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W Iroscc o pafisiwowotwórcze
wychowanie młodzieży

IJa zi OkidHi Pomorskiego T. N. S. W. w Grudziądzu
Wczoraj odbył się w Grudziądzu zjazd de­

legatów Towarzystwa Nauczycieli Szkół ś re ­
dnich i Wyższych Okręgu Pomorskiego. Na

zjazd przybyło około 65 delegatów i członków
T. N. S. W . z całego Pomorza.

W zjeździę wzięli udział w zastępstwie W o­
jewody Pomorskiego starosta grudziądzki Nie-

pokulczycki, K u ra to r Okręgu Szkolnego Po­
morskiego Dr. Pollak, naezeln. wydz. szkół śre­
dnich Biedowicz, ks. radca Partyka, w izytato­
rzy ćwikowski i Kozanecki, kpt. Mayer z ra­
mienia Okręgowego Urzędu P. W . i W . F .,

prezydent miasta Grudziądza Włodek, mar­
szałek Sejmiku Krajowego Życbowski, zastęp­
ca starosty krajowego O%sowski, wiceprezes
Sądu Okręg. Kórnicki, prez. Opieki Rodziciel­
skiej Gimn, Klas., płk. Kruszelnicki, prez.
Opieki Rodz. Gimn. Mat. - Przyr., dyr. Krzy-
w ióski, przewodniczący Opieki Rodzicielskiej
Gimn, Źeńskegb, Stępień, reprezentant Związ­
ku Zawodowego Nauczycielstwa, prof. Uniwer­
sytetu Pozn. Jaksa Bykowski.

O godz. 9 rano odbyło się w kościele poje-
zuiekim uroczyste nabożeństwo na intencję
zjazdu, które celebrował ks. prof. Rogalski.

O godz. 10,30 zebrali się w anli Gimnazjum
Klasycznego uczestnicy zjazdu, przedstawiciel
P- 'W'ojewody, przedstawiciele.władz samorzą­
dowych, w ojska, duchowieństwa, prezesi Opiek
Rodzicielskich oraz delegaci pokrewnych orga.
nizącyj.

Za stołem pre zydialny m zasiedli członkowie

zarządu z prezesem Zagórskim na czele.

Uroczystego otwarcia zjazdu dokonał p. pre­
zes Zagórski, wygłaszając dłuższe przemówie­
nie, w którem powitał gości i podkreślił, że

wfe- se a dministra cji ogólnej i szkolnej, uzna­
'j%e poważaj pracę organizacji dla dobra pań­
stwa, zalreze udzielały jej przychylnego popar­
cia. Okręg pomorski jako placówka, wysunię-
ta na rubież.ach zachodnich, zdaje sobie sprawę
z ważuośef m isji obrony dostępu do morza, i
w tej myśli prosi walny zjazd o uchwalenie

protestu przeciw gnębieniu szkół polskich w

dawnej ziemi naszego państwa, w Prusach
Wschodnich.

Następnie zabrał głos p. star. Niepokul-
czycki, który w imieniu p. Wojewody powitał
zjazd, poczem dłuższy referat wygłosił p. Ku,
r a to r D r. Pollak, poruszając w swern przemó­
wieniu całokształt zagadnień szkół pomorskich.

Po przemówieniu Kuratora Dr. Pollaka za­
bierali głos prof. Jaxa-Bykowski, któr'y imie­
niem Uniwersytetu Powszechniego dziękował
nauczycielstwu pomorskiemu za dotychczaso­
wą współpracę przy organizacji wykładów na

terenie Pomorza, — ks. radca Partyka, prezy­
dent m. Grudziądza Włodek, dyr. Puppel, imie­
niem K oła Pomorskiego Stowarzyszenia Dy­
rektorów Szkół Państw., p ro f. Stępień imie­
niem b ra tniej organizacji Okręgowego Zarządu
Związku Zawodowego Nauczycielstwa Pol­
skiego.

Zasadniezy referat o ,,PANSTWO-
WEM' WYCHOWANIU NA ZACHODZIE"

wygłosił dyr. Ries.

Dwa K.erunki metod wychowania przewija'
ią się przez dzieje narodów, grecki i rzymski.
Grecy wychowują państwowo, Rzymianie ty l­
ko uczą o państwie, a wycbowuią w domu Do­
piero rewolnc'a oświetla to zagadnienie nowo

aeśaie. W Niemczech opracowują wychowa­
ne państwowe metodycznie filozofowie Fichte,
DSrpfeid, Kerchen6teiner L i t t i Spranger Nai-
c itk ivvjci u'mują to programy szkolne, nie na-

lisiy vp, vadzać specialnei nauki o Państwie,
Jąć%. n*. ' ł '

- f obudzić żywo myślenie państwowe
aa pjo,M w' .! i iasnego pojęcia o teraźniejszości
, stworzeń:* zrozumienia współodpowiedzialno
ści n to, co dzieje sie w -aństwie Całe życie

szkolne należy zatem przepoić myśleniem pań-
stwowem Szkoła ma nauczyć szanować prze­
szłość, ale kochać teraźniejszość Wiochy wy

chowują państwowo w organizacjach Ballika

(do lat 14) i Awangarda dla młodzieży sta r­
szej Szkolą ty lko uczy nauki obywatelskiej
Najlepszy pcdręcznik Gugljono uczy o Koniecz­
ności wzmocnienia autorytetu państwa, podkre
śla, że przed prawami są obowiązki, każdy czlo
wiek jest tówny tylko w znaczeniu że każdv
człowiek jest godny poważania i każdy cz ło ­
wiek ma prawo wspinać się po szczeblach hie­
rarchii, Cnotami faszystowskiemu jest k u lt w o ­
dza, bezgraniczne posłuszeństwo, gotowość do

poświęcenia życia dla wodza stawianie obo­
wiązku przed przywilejami. Setki książek po­
głębia Musoliniego, któ ry głosi: - -.gdy idę
wzwyż, idźcie za mną, ieżełi się cofnę zabij­
cie mnie, jeżeli zabiją mnie inni. pomścijcie
mnie.

W dalszym ciągu obrad odczytano protokół
oraz depesze od p. Wojewody Pomorskiego,
gen. Pasławskiego, od Zarządu Głównego T. S.
N. W . z Warszawy, od Zarządu Okręgu Lwow­
skiego T. N . S, W . , poczem przewodniczący
prof. Zagórski uczcił pamięć ś. p. min. Czer­
wińskiego,. podkreślając, iż odszedł On w sile

wieku od ukochauej przez Niego szkoły pol­
skiej, o którą w alczył w latach młodzieńczych
i którą tworzył w wieku dojrzałym.

Następnie prezes Zagórski zakomunikował,
że koło toruńskie uchwaliło utworzyć 5 sty­
pendiów im . m in . Czerwińskiego dla biednej
młodzieży w wysokości 600 zł., poczem odczy­

ta ł sprawozdanie z działalności zarządu za rok

ubiegły.
Okręg liczy obecnie 14 kół z 320 członkami,

których ilość w porównaniu z rokiem ub. wzro.

sła o 18 osób. Nowe koła powstały w Gdyni
i Kartuzach. P ro f. Zagórski podkreśla, że sto­
sunek władz szkolnych b ył zawsze bardzo życz­
liwy dla organizacji. — Zarząd Okręgowy zor­
ganizował w okresie sprawozdawczym wykłady
dla młodzieży o wyborze zawodu, w porozumie­
niu z Uniwersytetem Poznań. Była to impreza
dość kosztowna, gdyż z powodu braku zainte­
resowania 'ze strony rodziców i opiekunów
przyniosła 172 zł. deficytu. W roku bież. za­
rząd organizuje z Uniwersytetem Pozn. wy'­
kład y powszechne.

Koło toruńskie w leeie prowadziło kolonje
letnie dla młodzieży w Swarzewie, W ielkiej
Wsi i Diłoku, z których korzystało U l dzieci.
Koło w Tucholi prowadzi bardzo gorliwe pra­
ce regjonalne i na polu pre historji.

Po dyskusji nad referatami przystąpiono
do wyboru nowego zarządu. Prezesem w ybrany
został w tajnem głosowaniu ponownie prof.
Zagórski. Członkami zarządu w ybrani 'zostali
A n to nin a St-adniczankowa, dy r. Ries, Stefan.ja
Ornasówua, Jan Szyc (z Torunia), płk. Romań­
ski (z Chełmna), Tyszkowsld (z Wejherowa).
Jako zastępcy weszli do zarządu Bieszkówna

(z Torunia), Laudowiczowa (z Torunia), Ryu-
ducli (Tor.), Sieradzki (z Kościerzyny), Nad-

wodzka (z Grudziądza), Tkaczewska (z Bro­
dnicy), Gołaszewski (z Gdyni).
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Kiedyż to ste skońciy?
Japończycy znów alahnfa

Ofcnziiwa,,, dla samoobrony
(o) Moskwa-. 7. 3. (te!, w ł ) Z Szanghaju

donoszą, ze Japończycy przekroczyli w so

bolę granice strefy 20 kilometrowej i masze

rują w głąb Chin. Sztab generalny dowódz
lwa wojsk japońskich oświadczył, że mu

siał rozpocząć oienzywę dla samoobrony
gdyż w razie bezczynności Chińczycy o to­
czyliby oddziały japońskie. Huraganowy o-

gień artyierji i nieustanne ataki piechoty
przeistoczyły odcinki frontu w istne pie
kło ziejące ogniem i żelazem.

(o) Tokio, 7. 3, (teł, wł.). Japońskie Mi

nisterstwo W o jny ogłasza, iż nie wstrzyma
transportów nowych oddziałów wojsko­
wych do Szanghaju, aż do czasu zupełnego
wyjaśnienia sytuacji, zdaniem Ministerstwa

bardzo gminej dla Japonji.
Londyn, 7. 3. (PAT.), Otrzymano tu wia­

domości z Tokio, że p osiłki japońskie, które
sztab generalny japoński zdecydował przed 4

dniami wysłać do Szanghaju nie zostały w strzy
marne i znajdują się w drodze do Chin. Fakt
ten mówi, że sytuacja w Szanghaju nie jest
jeszcze opanowana. Zamiary Japonji są tu

obserwowane z poważnym, niepokojem.
Szanghaj, 7. 3. (PAT.) . W związku z nie­

powodzeniem Czang.Kai-Szeka wśród profeso­
r'ów chińskich uniwersytetów powstał pro jekt
zmobilizowania studentów i usunięcia Czang-
Kai-Szeka ze stanowiska głównodowodzącego.
Prasa chińska występuje przeciwko Kuojjrin-
tangowi, domagając się zmiany rządu.

Górą Polacy!
Zwycięstwo naszycG zawodnihów na mistrzostwach sto*

w aOsEclch Sokolstwa

Praga, 7. 3. (PAT). W klasie trzeciej biegu
na 18 kin. w międzynarodowych zawodach
narciarskich słowiańskiego sokolstwa na

Szczyrbskiem jeziorze, Polacy zajęli trz y pierw
sze miejsca, a mianowicie pierwszy Nowacki
w czasie 1,22,6 sek., drugi Mrawca 1,24,53, trze

ci GutAzczęrba 1,26,32 sek. W klasie drugie''

w biegu na 18 km. Polacy zajęli miejsca 15-te
i 23*cie, W zakończeniu odbyły się skoki.
W trzeciej klasie zwyciężył Mrawca (Polska).
W skoku do kombinacji Polak Macieja zajął
czwarte rniejsce. W trzeciej klasie zwycięży!
Polak Szczerba,

S. p. KS. Biskup
Baiidurski

Wilno, 7. 3. (FAT) Wczoraj o go
dżinie 2030 zmarł J, E, ks. biskup dr.

Władysław Bandurski. P rzybyk nie
zwłocznie J. M . prof Januszkiewicz
stwierdzi! nagły zgon wskutek ataku

sercowego.

Następnie przybyli p. wojewoda
Beczkowicz, J. E. ks metropolita ar*

cybiskuc Jałbrzykowski w towarzy*
stwie ks. biskupa Michalika.

O dniu pogrzebu i szczegółach u*

roczystośei pogrzebow'ych nastąpią
oddzielne zawiadomienia.

NTnister Zaleski nie
opuszcza mieszkania

(o) Genewa, 7, 3, (tel. w ł). Minister Za
leski nie opuszcza mi'eszkania z powodu za

ziębienia. Ministra Zaleskiego wczoraj w

godzinach wieczornych odwiedził min. spr

zagr. Rumr.mji Titulesco.

ffistrzosfwa narciarskie
Po'shi

Zakopane, 7. 3, (PAT), W trzecim dniu

międzynarodowych zi.woaów narciarskich

o mistrzostwo Polski odbyły się na Krokwi

konkursy skoków, w których wzięło udz:ał
aż 60 zawodników. Marusarz Stanisław

(S.N.P.T.T) skok60,5 61,5i62najdłuź
szy skok dnia, Nota 343.5, Drugi Łuszczek

Izydor (W sła Zakopane) skok 52 58, 60.
Ten ostatni uznany został za najpiękn ej-
szy skok dnia. Nota 326,5. W konkursach
o najdłuższy skok dnia zwycięstwo odniósł

Stanisław Marusarz 72 m,

Pierwsze mecze nikarskic

Kraków, 7. 3. (PAT.) W niedzielę odbyły
się w Krakowie liczne mecze piłkarskie. Mecz

towarzyski pomiędzy Cracovią a Śląskim kltn
bera ,,Rozdzień" z Szopienic przyniósł zwy*
cięstwo Cracovii w stosunku 8:2 (5:2).

Łódź, 7. 3. (PAT). W niedzielę, rozegrany
został w Łodzi pierwszy w sezonie mecz pitki
nożnej pomiędzy drużynami ,.Widzew** ~

,,Turyści*1. W meczu zwycięży! ,,Widzew*
w stosunku 4:0 (ł:0).

Warszawa, 7. 3. (P A T). W niedzielę Polo,
nja warszawska rozegrała pierwszy mecz p il,
karski z Marytnontem. Zawody zakończyły
się zwycięstwem P o lo nji w stosunku 10:0,
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Droga do wspólnego celu
T-rzeba skrupulatnie i sumiennie śledzie

naszą rz-eczywistość zarówno od strony
przemian zachodzących w społeczeństwie,
jak i na tym rozległym terenie działań i

świadomej pracy czynników rządzących
i Obozu Państwowego. I wtedy dojrzy
się dokładnie, że postępuj-emy bez przer­
wy naprzód, że państwo nasze zmierza
stale ku lepszemu skonsolidowaniu we­
wnętrznych stosun-ków ku rozwią'zaniu
trafnemu potrzeb obywatelskich, ku opar­
ciu swego istnienia i rozwoju dalszego
swych sil o świadome swych celów i za­
dań społeczeństwo. Zmniejsza się zatem

płaszczyzna tarć i nieporozumień, kieru­
nek wysiłków nastawna się tam, gdzie ko­
nieczne są zadania do spełnienia i w ten

sposób tworzy się normy z jednej strony
obowiązków państwa, z drugiej obywa­
tela wobec tego państwa — te normy,
które w harmonijnem współdziałaniu na­
wzajem uzupełniać się mają i będą oraz

lepiej ku obopólnemu dobru i w imię rze­
telnej pracy dla Rzeczypospolitej

Gdy obserwujemy wystąpienia i enun­
cjacje rządowe na terenie parlamentar­
nym, ich udział bezpośredni, czy pośredni
w rozwiązywaniu dzisiejszych potrzeb
żywotnych i praktycznych — to uderza

przedewszystkiem planowość i rzeczo­
wość w rozkładaniu umiejętnem zaga­
dnień, w ich formułowaniu i dyspozyci-
poto, aby przeniknęły do rzeczywistości
w tej czy innej formie: czy to realnego
przepisu —- ustawy, czy też pod postacią
nakazu moralnego. Cała dyskusja w Sej­
mie, czy jak to ma miejsce obecnie w Se­
nacie obraca się właśnie w tych ramach.
W pierwszym zaś rzędzie zarówno Oboro
wi pracy państwowej,jak i czynnikom rzą

dowym chodzi o wykrzesanie maximum

energji w naszym organizmie społecznym,
0 przyjście mu z czynną pomocą w tak

skomplikowanych dziś i krytycznych wa­
runkach egzystencji, o praktyczne prze­
zwyciężenie kryzysu gospodarczego. I tu

na plan dalszy muszą odbiec wszelkie do­
raźne rachuby, tarcia czy zadrażnienia.

Musi być zachowany istotny cel racji pań­
stwowej, wskazane drogi, które do tego
prowadzą, te same drogi, które równocze­
śnie wiodą do wzmocnienia świadomości

społecznej i schodzą się wspólnie i harmo­
nijnie w wzajemnej współpracy: i społe­
czeństwa z rządem i rządu ze społeczeń-

'

stwem.

Ostatnie przemówienie ministra spraw
wewnętrznych p. Pierackiego, w Senacie

zawierało w sobie wiele wskazań, które

wymagają osobnej uwagi. Byla w nim

mowa o zadaniach polityki praktycznej i

zadaniach społeczeństwa. Nie tej polityki
tego czy innego - powiedzmy — po­
dwórka partyjnego, lecz tej koordynują­
cej wszelkie doraźne i sprzeczne kombi­
nacje i interesy partyjne w imię wyższych
celów i społecznych i państwowych, Słusz

nie podniósł p, minister, że ,,ani krzyk,
ani gniew nie zmieniają rzeczywistości
społecznej", że nie można rozwijać w spo­
łeczeństwie instynktów aspołecznych lub

wręcz antispołecznych, ,,kryjących się
pod tylu pięknemi nazwami, nawet pod
sztandarem wolności". Te aluzje zbyt są

wyraźne, aby nie bylo wiadomo, do kogo
1czego się odnoszą. Zwłaszcza, gdy pa­
dły przytem-zdania następujące:

,,N ie możemy zapominać, że naród, w

którym od stuleci zanikał instynkt pań­
stwowy i cnoty społeczne, ustępując kolej­
no miejsca samowoli i niewoli, — że naród

ta k i nie może, bez wielkiego nad sobą wy­
siłku, pod(dać olbrzymiemu i ciężkiemu za­
daniu rozbudowywania własnego państwa
w warunkach niezbędnych dla jego pełnego,
rozwoju.

Zagadnienie przeorania duszy polskiej i

wsiania w nią dobrego ziarna cnót obywa­
telskich, by wyrósłszy, dało, jako owoc siłę
i dzielność — jest dzisiaj zagadnieniem
pierwszorzędnej wagi."
To jest właśnie zagadnienie pierwszo­

rzędnej wagi. Aliści dziś, gdy, ja'k to za­
uważył p. minister, partje polityczne zgła­
szają swoje prawo do wyłączności na re­
prezentowanie narodu oraz urabianie jego
sumienia i woli — na nich właśnie spo­
czywa odpowiedzialność za wychowanie
społeczeństwa i jego sumienia Z tem

stwierdzeniem wiąże się inne, że ,,urzą.
lżenia, normy, regulujące współżycie

, bywatela z obywatelem są i muszą być
dostosowane do rezultatów tej pracy wy­
chowawczej". I tu właśnie zachodzą dys­

proporcje, te dysproporcje, które tak do­
tykalnie dały i dają się w-e znaki naszemu

życiu zbiorowemu, które zakłócają niepo­
trzebnie powierzchnię żywotnych zaga­
dnień społecznych. Diagnoza, jaką przy­
tem postawił p, minister, mieści się w

tych słowach:

,,Musimy stwierdzić fakt, rzucający się
w oc-zy każdemu myślącemu obserwatoro-w'i,
żo nasze p a rtje polityczne, zgromadzone
dzisiaj na wąskiej platformie opozycji pra­
cują systematycznie nad mnożeniem kon­
fliktó w w łonie społeczeństwa oraz między
społeczeństwem a in stytucją państwa, oraz,

że, zrzucając skutki tych konfliktów na

ba rk i odpowiedzialnych kierowników na­
w y państwowej, zarazem oskarżają ich na­
miętnie dlatego, iż ci kierownicy pragną za­
pobiec tym konfliktom i ich skutkom w

przyszłości.
Ta podwójna gra ciąży nad naszem ży­

ciem połitycznem i stawia rządzących wobec
n ieodpartych koniecznÓści zapobiegania tym
konfliktom."

Również trafne było przypomnienie tej
akcji, ja'kiej tak niedawno przywodził t.

zw. Centrolew7: akcji propagującej hasła

nieposłuszeństwa w społeczeństw'ie, hasła

lekcew'ażenia nakazów' państw-owych. Lo-

gicznem następstwem tego była kontr­
akcja władz i te środki, które miały na

celu przywrócenie rów'nowagi społecznej,
wytrącenie z rąk zaślepionych przywód­
ców lontu sięgającego iskrą pod budowlę
ładu społecznego.

,,To nie polityka Rządu się zmieniła —

mówił p. minister — lecz zmienili się fatal­
nie politycy Centrolewu, i to nie Minister

Spraw 'Wewnętrznych wzbudzi w sobie pra.
gińenie. stosow'ania środków p rzym usu i

przestrogi, lecz to oni posieli w społeczeń­
stwie ducha swawoli."

Ten sam sens istotny wynika i z in­
nych przytoczonych przykładów', czy to

w odniesieniu do samorządu terytorjalne-
go, gdzie ciała samorządowe stały się ma.

łą kopją dawnych sejmów, czy tb, g ły
mamy do czynienia z tcorją innego pod­
wórka, teorją nacjonalistyczną, nie uzna­
jącą racji państwow-ej a mobilizującą w-e

w'łasnym zakresie i dla własnych cejów
partyjnych wszelkie przywileje w stosun .

I. u do innych współobywateli. To pomie­
szanie pojęć godzi w zasady państwa pra­
worządnego, wydaje złe owoce, wprowa­
dza zamęt a dlatego, że właśnie politycz­
ni przywódcy nie mogą pohamować s-wo­
ich wystąpień i akcji, której przewodni­
czą, nie chcą podporządkować wyższym
celom o wiele szczytniejszym ,-ńiż ich w

zaścianku hodowany egoizm. I wtely,
;ak sporo tego mieliśmy złych i ponurych
przykładów, gdy odpór idzie przeciwso
temu, gdy obowiązkiem strażników idei

państwowej jest przeciwdziałać tej ajccji,
prostować jej kierunek, aby na szwank
r.ie były narażone interesy społeczne i

państwowe, podnosi opozycja larum, nie

przebi-erając w słowach, obdarzając, złośli-

wcmi epitetami i władzę i urzędy i jej
pizedstawiciełi, P, minister z pełnem
przekonaniem i trafnością mógł po takiej

diagnozie naszego życia politycznego
stwierdzić m. ia.t

,,Szanowni Panowie! Nic radzę nikomu
łamać morale żywego instrumentu bezpie­
czeństwa publicznego. Jest on bowiem po­
trzebny 'wszystkim i służy wszystkim. J u ­
tro właśnie mogą go bardzo potrzebować ci,
którzy go dzisiaj darzą niełaską.

Stronnictwa opozycyjne pracują syste­
matycznie — może czasami nieświadomie -

n-ad mnożeniem konfliktów w łonie społe.
czeństwa. Przez ustawiczne podwyższanie
barje r klasowych, rasowych i politycznych,
przez zarażanie partyjnemi egoizmami i fa-

natyzmami najróżniejszych dziedzin życia
publicznego i inśtytu cyj społecznych, spra­
wiają one, iż liczne grupy obywateli, repre­
zentujące różnorodne dziedziny interesów',
w poczuciu zagrożenia apelują do władzy
państwowej z żądaniem zagwarantowania
im bezpieczeństwa/'

O to właśnie chodzi. I miał po temu

dowody właśnie minister spraw wewnętrz
nych, aby wyraźnie to powiedzieć. Aby
zwrócić uwagę na potrzeby odwrócenia i
zwrócenia w innym kierunku tej akcji
opozycjonistów z takim uporem prowa­
dzonej, mianowicie w kierunku tworzenia

świadomego czynnika społecznego zdała

od doraźnych interesów, na płaszczyźnie
zupełnie innej niż rozgrywka z własnym
Rządem, na płaszczyźnie realnej równo-

wagi zrozumienia potrzeb i obowiązków
państwowych. Ci, którzy zboczyli z tej
linji działania, muszą na nią powrócić
wcześniej czy później, bo życie zwłaszcza

u nas ma swoje prawa silne i nie można

bezkarnie ich nadużywać na dłuższą
metę.

Pełnomocnictwa ustawodawcze
p. Prezydenta Rzplitef

Projekt obejmuje m. In. sprawg gospodarczo-finansowe
Rząd, jak już donosiliśmy, wniósł do

Sejmu projekt ustawy o pełnomocnictwach
dla Prezydenta Rzplitej. Projekt upoważ­
nia do wydawania dekretów z mtocą usta­
wy w czas'e, gdy Sejm jest zamknięty do

najbliższej sesji zwyczajnej.
Przedłożenie to upoważnia P, Prezyden

ta do wydawania dekretów w sprawach go
spodarczych, finansowych, unifikacji prawa
wymiaru sprawiedliwości i świadczeń spo­
łecznych. Przedłożenie rządowe wymienia
również sprawy, któryc-h me będzie można

regulować drogą dekretów, a przewidziane
w artykułach konstytucji: 3 ust. 4, art. 4,
art.5, art, 8, art.49ust.2, art,50 :art. 59.

Dekrety nie mogą również datyczyć nakła
dania nowych podatków, ustanawiania mo

nopoli, zbycia i zamiany majątku państwo
wego, o de wartość jego przekracza 100.000

z ło ty c h , zmiany ordynacji wyborczej do Sej
mu i Senatu, ustroju samorządu terytorial­
nego i ordynacji wyborczej do samorządu,
ustaw szkolnych i językowych oraz prawa

maizensK'.ego* oprawy wyiączonc z peiuu
mocnictw a przewichzane w konstyt-ucji są:
budżet państwa, po'bór rekruta, kontrola
nad długami państwa, umowy w spraw;e po
życzek zagranicznych, zm'ana granic pań­
stwa, zawierania przymierza, wyp(owiada­
nia wojn'y toraz zagadnienia konstytucyjne.

Wniesiony projekt do Sejmu pos'ada
wiele cech z podobną ustawą, uchwaloną
w dn, 2 sierpnia 1926 r. Co do zakresu peł­
nomocnictw, projekt ten zawiera tylko róż

nice, wynikające z odmiennych sytuacyj,
w jakich powstała w obu wypadkach ko­
nieczność udzielenia pełnomocnictw.

Sprawy gospodarcze i finansowe, upo­
rządkowanie stanu prawnego w państwie
wymiar sprawiedliwości, świadczenia spo­
łeczne, oraz reorganizacja i uproszczenie
administracji publicznej, w których to spra
wach — zgodnie z przedł(ożeniem rządo-
wem — Pan Prezydent będzie mógł wyda­
wać rozporządzenia z mocą ustawy, u-

względnioire były również w pełnomocni­

ctwach z 1926 r. z tą rozmeą, ze ODecny
projekt przewiduje możność zmiany granic
województw w drodze dekretu, podczas,
gdy ustawa z 1926 r, wyłączała tę sprawę,,
z zakresu pełnomocn'ctw,

MiewątpPwie do najważniejszych kwe-

styj które rząd będzie miał możność regu­
lować w drodze dekretów Prezydenta Rz*

czypospolitej należą sprawy gospodarcza l

finansowe. Objęte one zostały pełnomocni
ctwami ze względu na konieczność szyb­
kich decyzyj niezbędnych dziś w związku
z ustawicznemi zmianami, zachodzącemi w

gospodarce światowej, oraz p olityką państw
zagranicznych bezpośrednio dotyczącą mte

resów i zagadnień gospodarczych Pcłski.
Pełnomocnictwa gospodarcze, które w sze­
rokim zakresie udzielone już zostały rzą­
dom w ielu państw zagranicznych, umożli­
wią i rządowi polskiemu szybką reakcję na

powyższe zmiany, zachodzące często n ie­
mal w ciągu jednego dnia. Jest to tem bar

dziej potrzebne, że niedługo kończy się se­
sja sejmowa, a zwoływanie sesji nadzwy­
czajnej opóźnić może niejednokrotnie wyda
nie niezbędnych zarządzeń ze szkodą dla in

teresów państwa i jego obywateli.
Duże znaczenie posiadać będzie udzie­

lenie rządowi pełnomocnictw w zakresie

uporządkowania stanu prawnego w pań­
stwie, a więc przedewszystkiem ogromne­
go i nie z w y kle doniosłeg(o problemu unifi­
kacji prawa w Polsce. Jak się dowiaduje­
my, uprawnienia te rząd będzie pragnął wy
korzystać w kierunku unifikacji prawnej
tak terytorjalnej, jak i. rzeczowej, scalenia

norm prawnych itd.

Wreszcie, jeśli chodzi o pełnomocni­
ctwa dotyczące admimstr, publicznej, to od
nosić się ^ne będą do uproszczenia i uspra­
wnienia, a zarazem potanienia działalności
wszel'kich władz, urzędów, zakładów, insty
tucyj i organów rządowych, zarówno w za­
kresie ich zewnętrznej organizacji we wszy
stkich instancjach, jak i trybu postępowa­
nia. Uprawnienia te odnosić się będą rów­
nież do organów samorządowych w zakre­
sie sprawowanej przez nie administracji
rządowej.

Należy zauważyć, że pełnomocnictwa
takie uzyskiwał ź izbach ustawodawczych,
w okresie wybujałego samowładztwa, gdy
kraj nasz przeżywał kryzys gospodarczy i

finansowy, ówczesny premjer Grabski.
Tem więcej są one dziś zrozumiałe, gdy kry
zys obecny ma zasiąg ws|C(Jiś Matowy, a

Polska w wielu okoliczności'ach i wypad­
kach narażana jest m oddziaływanie iegc
kryzysu zwłaszcza od. zewnątrz.

Ubezpieczenia społeczne w Sejmie
Pierwsze czufanle profelcfów rzndowgcli

Zapowiadane od szeregu diri ustawowe

wnioski rządowe z zakresu ubezpieczeń spo
łecznych, wbrew przewidywaniom, mają
być poddane obradom sejmowym.

Porządek dzienny poniedziałk'owego po
siedzenia Sejmu, został uzupełniony przez
dodanie pierwszego czytania projektu usta

w y o ubezpieczeniu społecznem, oraz pro
jektów nowe! do ustaw: o urlopach, o fun­
duszu bezrobocia, oraz o czasie pracy w

przemyśle i handlu,
Równocześnie rozdano druki tych przecł

łożeń rządowi, Projekt ustawy o ubezpie­

czeniu jest bardzo obszerny i zawiera 60

stron druku.

Ponieważ, jak wiadomo, rząd uzyskać
ma pełnomocnictwo dla p, Prezyednta tak
że w zakresie ustaw ubezpieczeniowych, z

drugiej zaś" strony do końca sesji zwyczaj­
nej poz'ostaje zaledwie 11 dni, mało jest
prawdopodobne, aby obie Izby zdołały pro

jekty te echwalić w trybie przewidzianym
dla ustaw.

Nie jest więc wykluczone, że mimo prze
słania ich Sejmowi, projekty wydane będą
ostatecznie w formie rozp, p. Prezydenta.

Plan polityki morskie!
na okres dziesięciu lat

Pod przewodnictwem posła K. Siedlec­
kiego obradowała sejmowa grupa morska

wespół z grupą przemysłowo-handlową o-

raz senacką grupą gospodarstwa społeczne
go. Na posiedzeniu tem dyr, dep, morskie­
go w Min. P. i H. dr, Hilchen wygłosił ob­
szerny referat na temat planu polskiej poli
tyki morskiej w okresie dziesięciu najbliż­
szych lat. Plan ten przewiduje zdobywanie
nowych rynków zbytu, stworzenie regular­
nych łinij i ma na celu podwojenie obecne­
go tonażu. Rozwój liuji, który musi iść w

parze z siłą naszej ekspansji handlowej, po

zwoh w konsekwencji zneutralizować han
dVowe granice zachodnie. Dyr. Hilchen o-

m ówił ponadto zagadnienia portów, stwo
rżenie zarządu portu gdyńskiego oraz osiąg
nieci a równowagi pomiędzy rozwojem por­
tu i rozwojem miasta.

Po ożywionej dyskusji grupa morska

rozpatrywda rządowy projekt ustawy o

przekształceniu przedsiębiorstwa państwo­
w e go ,,Żegluga Polska" na spółkę akcyjną,
Do projektu tego grupa zaproponowała sze

ręg poprawek, które komisja m orska jedno
głośnią uchwali!*-.
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Legion Młodych na Pomorzu
w karnym ordynku pracy dla dobra paAslwa

1
ii.

v

, Jesteśmyl Byliśmy już przedtem i bę- j
dziemy potem! Legjon Młodych nasze i*

mię, bo jest nas m itjon ; Legjon zespolił nas

sze tajemne, odczuwane przedtem calem

sercem, pragnienia organizacyjne, nadał im

rozmach wspólności, przewartościował po;

: czucie jedności i solidarności...

Legjcm Młodych Związek Pracy dla Pań­
stwa. zaczai swą oficjalną działalność na tere­
nie Pomorza, 'by pracę swoją złożyć w ofierze

Ojczyźnie. Uroczystości inauguracyjne rozpo­
czął przemarsz oddziału młodych lęgjonistów
przez ulice Torunia do kościoła iw . Jana, gdzie
przed wielkim, ołtarzem ks. naczelnik AJksami-

towski odprawił Mszę św. na intencję Legjonu.
Punktualnie o godz. 12-tej wielka sala K a­

syna Garnizonowego zapełniła się po brzegi
przedstawicielami władz, z Wojewodą Pomor­
skim p. Kirtiklisem i Dowódcą O. K . V III p.

gen. Pasławskim na czele, delegatami orgaau.

zacyj, reprezentantami społeczeństwa pomor­
skiego i licznym hufcem młodych lęgjonistów.

Rozpoczął uroczystość komendant okręgu
pomorskiego Legjonu Młodych p. Templin, w i­
tając na. wstępie przybyłych gości i pokrótce
obrazując przebieg dotychczasowej działalno­
ści organizacyjnej Legjonu. Następnie komen­
dant, Templin stwierdza, że lcgjoniści toruńscy
dumńi są, iż im właśnie w udziale przypadło
'zapoczątkować na tym najważniejszym odcin­
ku Rzplitej prace szerzenia myśli i czynu, pań­
stwowego w myśl wskazań Marszałka Piłsud­
skiego. .

Imieniem grupy regjonalnej BBWR. prze-
mówilposeł A. Birkenmayer, redaktor naczelny
,,Dnia Pomorskiego". Nawiązując do czasów

wymarszu kompanji kadrowej legjonów z Ole­
andrów krakowskich mówca wskazał na ama-

łogję. histoi-ycznego d nia 6 sierpnia 1914 roku
*

niedzielą dzisiejszą. Życzeniem, by tak jak
szary żołnierz Iegjonowy czynem swych tru ­
dów i męstwem wykuł granice Najjaśniejszej
Rzplitej, tak Legjon Młodych wzniecił wielki

płomień pracy państwowotwórezej ku chwale

Polski, —

, zakończył p. poseł Birkenmayer swe

przemówienie.
'EOMPANJA KADROWA MŁODEJ POLSKI,

Następnie w imieniu Ew. Lęgjonistów za­
brał głos p. kpt. Schab.

,,Uroczystość dzisiejsza nasuwa mi mimowoli

pewno wspomnienia — mówił p. kp t. Schab —

przed uiedawnemi laty w Oleandrach krakow­
skich stanęła z bronią u nogi, podejmując walkę
0 niepodległość Polski, młoda, nieliczna Kompa-
n ja Kadrowa Legjonów. W ogniu bitew, w żołt

jjierskim trudzie 5 znoju wyrastały z tej kompa-
nji bataljony, pułki, brygady... z niej wyrosła
potężna i zwycięska Armja Polska, z niej 'wy­
wodzi się olbrzymi Obóz Państwowy w Polsce . . .

Minęły la ta , . , m y starsze pokolenie, zajęci nma-

nmaaiem zrębów państwowości polskiej, Ludową
\gmaeau Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, w pe­
w nej, chwili z najwyższą przykrością stwierdzi-.
M m y, że narastające p(okolenie m? idej Polski

znajduje się na zlej drodze. Dojrzeliśmy, ż o ,mło­
de pokolenie wychowują w nienawiści do Wodza

Polski Niepodległej Marszałka Piisudskiego, że

w.młcde pokolenie wpajają niechęć i nieposzano-
wanie polskiej, państwowej władzy, że dor-ąźtają­
ce,pokolenie młodzieży nie rozumie państwa pol­
skiego a nawet występuję przeciw państwowej
ideologii* . . . Alb oto stajecie przód nami, W y
Młodzi Legjtraiści, młoda, pełna wiary w nasze

wspfl'ne ideały, gotowa do w alki o nie, Kompa-
aja Kadrowa Młodej Polski, Stąd nasza radości.

Czeka Was żmudna i ciężka walka, czekają Was'

trudy — jak zwykle ludzi czynu. To oęibio Was

bastcwaej w ogniu w ałk i róść i potężnieć łędzie-i
clą, bo słuszność po naszej jest stronic! Kied y
na polach wallti, pod Łowczówkiem umierał sierż.
1 Brygady Luboń, do plutonu swego rzucił ostat­

n ie polecenie; :;Niech żyje Polska - Ligjoniści:
naprzód! Pozwólcie Młodzi Łegjoniści, że zakoń­
cz? apelem Lubonia: Młodzi" Legjoniści naprzód.
Wielka Mocarna Polska niech żyje!*

'

SKŁADANIE ŻYCZEŃ.

Zkolei p. naczelnik Grzanka złożył życzenia
imieniem Okręgu pomorskiego Związku Ofice­
rów Rezerwy i Wojewódzkiej Federacji Pol­
skich Zw. Obrońców Ojczyzny, wzywając mło­
dych legionistów, by w pracy przyświecała im

postać Marszałka Piłsudskiego, a w sercach

panowało ukochanie idei.

Imieniem Grupy Zachodniej Legjonu Mło-

dych powitał nowy okręg organizacyjny p.

Garczyński, Upewniając swych kolegów po­
morskich, że, ł fr, pracy zawsze liczyć mogą ,na

J pomoe inn vch ośrodków ieg'jonowycłt, bowiem

idea Legjonu Młodych stała się żywiołowym
ruchem i ogarniającym coraz szersze kręgi mło­
dzieży polskiej.

Następnie w imieniu Grupy Wschodniej zło­
żył życzenia p. Łagiewski, a imieniem okręgu
poznańskiego p. Woldański.

PRZEWODNIE IDEE LEGJONU.

Ref'erat programowy o celach i zadaniach

Legjonu Młodych wygłosił komendant główny
L. M . p. Grudziński. Ideą państwową przejął
się Legjon Młodych -r - mówi referent — i to

jest geneza jego powstania. Na terenie mło­
dego pokolenia toczy się 'zacięta walka o duszę
młodzieży, którą wygrać musimy i wygramy!
Chcemy, aby wszelkie interesy grup i jednostek
podporządkowane zostały interesom Państwa.

Dobro Państwa jest najwyższym naszym p ra ­
wem. To jest naszym celem ale i to jest naszą
siłą, — kończy swój refe rat programowy p.
Grudziński.

W drugiej - części programu uroczystości
inauguracyjnej odśpiewała trzy pieśni p. L u­
cyna Borowska, p rz y akompanjameneie p. I r e ­
n y Luezywkówny. Za mistrzowskie wykonanie
nagrodzono p. Borowską istnym huraganem
oklasków. Płomienna deklamacja ,,Pieśni od

morza", wyg'łoszona przez autora p. St. Gniaz­
dowskiego i koncert o rkiestry symfonicznej
63 p. p. zakończyły część oficjalną pięknej uro­
czystości, poezem h ufiec legjonistów oddziału

toruńskiego złożył ślubowanie na ręce p. Gar-

czyńskiego.

Uroczystość wywa rła ha zgromadzonych jak-
najlepsze wrażenie, a podniosły nastrój jaki
panował na sali jest najlepszą gwarancją po­
ważnego pojmowania swych zadań i celów

przez pomorskich członków Legjonu Młodych.
Z okazji inaug'urac'ji wydaną została ,,Je­

dnodniówka" Legjonu Młodych, zawierająca
szereg prae pióra członków oddziału toruń­
skiego.

DEPESZE.

W związku z uroczystością wysłano nastę­
pujące depesze:

Do Fana Prezydenta Rzplitej Polskiej
prof. Ignacego Mościckiego.

Pierwszemu Oby'watelowi Rzeczypospolitej
Polskiej, Najczcigodniejszemu Piastunowi Jej
Majestatu wyrazy najgłębszego hołdu w dniu

inauguracji — Legjon Młodych Toruń.

Do Pana Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego — K a ir w Egipcie.

Wielkiemu Budowniczemu i Sternikowi

Odrodzonej Ojczyzny, Pierwszemu Marszał­
kowi Polski, wyrazy hołdu, posłuszeństwa i

gotowości na każdy rozkaz, śle w dniu inau­
guracji świadomy zadań, młodego Polaka - -

Legjon Młodych Toruń.

Do J. E . Najprzewielebniejszego Ks. Bis­
kupa Bandurskiego w W ilnie.

Najczcigodniejszemu bojownikowi o szla­
chetność myśli polskiej, najgorliwszemu krze­
wicielowi cnót w iary, nadziei i miłości -

składamy najwyższy hołd w dniu inauguracji
— Legjon Młodych Toruń.

Do Pana Premjera Prystora w Warszawie.

Dostojnemu sternikowi nawy państwowej
ufnemu w świetlaną przyszłoś'ć Polski z wy­
razami hołdu i gotowości na każdy zew O j­
czyzny w dniu inauguracji — Legjon Młodych
Toruń.

Do Pana Pułkownika Sławka w Warszawie.

Niestrudzonemu Szermierzowi o mocar­
stwową potęgę wskrzeszonej Polski wyrazy

najwyższej czci w dniu inauguracji — Legjon
Młodych Toruń.

Zamach na członka ambasady
niem ieckie! w Moskwie

Radca von Twardowshy ranny
W sobotę około godz, 14 dokonano za­

machu na przejeżdżającego ulicą Hercena

radcę ambasady niemieckiej w Moskwie
von Twardowsky'ego, Sprawca zamachu od
dał w kierunku samochodu cztery strzały
raniąc von Twardowsky'ego w szyję i rękę.
Po udzielen'iu pierwszej pomocy,w sąsied­
niej aptece von Twardowsky'ego przewie­
ziono do Kliniki kremlowskLej, celem doko
nania operacji. Operacji dokonał prof. Ró­
żanów.

Bezpośrednio po wypadku przybyli do
klini'ki w zastępstwie komisarza spraw za­
granicznych Krestmskij i kierownik oddzia

łu Europy Centralnej Sztern, którzy obec

nemu w klinice ambasadorowi niemieckie­
mu von Blrcksenowi oraz rannemu Twar-

dowsky'emu. złożyli wyrazy współczucia.
Wieść o dokonanym zamachu rozeszła

s:ę po mieście z błyskawiczną szybkością,
wywołując wśród korpusu dyplomatyczne­

go i przedstawicieli prasy zagranicznej ol­
brzymie wrażenie.

Zam achowiec Juda syn Mirona Sztern,
lat 28, rzekomo były student uniwersytetu
moskiewsk ego został zatrzymany. Zamach
został dokonany o kilkadziesiąt kroków ód

ambasady. Jest to punkt bardzo ruchliwy
położony w centrum miasta. Istnieje przy
puszczeń.e . iż zamach był skierowany prze
ciwko ambasadorowi niemieckiemu, a

Twardowsky stał się przypadkową ołiarą.
O osobie zamachowca brak bliższych wiado

mości,. Nieustalono jeszcze, czy dokonał
zamachu z osobistych pobudek, czy też

związany jest z jakąś organizacją,
Wiadomość o zamachu na członka am

basady u'emieckiej w Moskwie wywołała
w B e rlinie wielkie wrażenie.

,,Berliner Tageblatt" donosząc o wypad
ku pospiesznie wyjaśnia, że w każdym ra

zie nie chodzi tu o zamach polityczny,
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Delc^acfa pracownicza
u P.Prezydenta Rzpliicf

W dniu 4 b. m. Pan Prezydent Rzplitej
przyjął delegację Pracowniczego Komitetu O*

brony Emerytur i Ubezpieczeń Społecznych
w osobach pp.: A. Minkowskiego, T . Domań­
skiego, dr. M . Filipka i Nowakowskiego. De­
legacja wręczyła Panu Prezydentowi petycję
w sprawie przyjętej przez Sejm noweli do u-

stawy emerytalnej, oraz na dłuższej audjencji
przedstawiła obecną sytuację pracowników

państwowych.
W czasie rozmowy z delegacją Pan Prezyi

dent zaznaczył, że sprawy te nie są mu obce,
wskazał, że: zarządzenia oszczędnościowe rzą­
du, z których pewne dotyczą pracowników
Państwa, wywołane zostały koniecznością u.

trzymania równowagi budżetu, oraz dał wy­
raz swemu przekonaniu, że położenie materjal-
ne pracowników polepszy się, gdy się tylko
poprawi sytuacja skarbu państwa i miną obec­
ne trudności gospodarcze.

SzczedóKy nowych prze­
pisów p czasie pracy
Złożony już w Sejmie projekt nowelizacji

niektó'rych przepisów ustawy o czasie pracy w

przemyśle i handlu z dnia 18 grudnia 1919 r.

przewiduje, poza zniesieniem angielskich so­
bót i wprowadzeniem 48-godzinnego tygodnia
pracy, również szereg innych zmian w dotych­
czasowych przepisach.

W zakładach pracy, w których robotnicy
zatrudniani są przez 5 dni W tygodniu, czas

pracy może być przedłużony do 9-ciu godzin
na dobę, pod warunkiem, że w żadnym razie

nie przekroczy 45 godzin na tydzień. Również
w zakładach pracy sezonowej w pewnych My
padkach czas pracy może być przedłużony do

10-ciu godzin dziennie, przyczem nie może on

przekraczać 48 godzin tygodnio'wo.
Na przedłużanie czasu pracy w ten sposób

wymagane jest zezwolenie ministra pracy i

opieki społecznej. Czas pracy w zakładach

leczniczych nie może przekraczać 60 godzin
tygodniowo, nie wyłączając niedzjieł i dni

świątecznych.

Poigcihi dla samo­
rządów

Na posiedzeniu komisji komunalnego fun­
duszu pożyczkowego przyznano wydziałom

powiatowym i miastom pożyczek na sumę

około 300 tys. złotych. Następne posiedzenie
komisji odbędzie się w dniu 14 b. m.

Sprawa polMnMi rolnci
W dniu 18 b. m. odbędzie się zebranie ple­

narne Rady Naczelnej Organizacyj Ziemiań­
skich pod przewodnictwem prezesa Z . ks. Lu­
bomirskiego. Porządek obrad przewiduje spra­
wozdanie z działalności w roku ubiegłym orkz

referat na temat programu polityki rolnej w

roku bieżącym, który wygłosi senator J. Wie­
lowieyski.

Tragedia PolahOw no Mazurach
Zagadkowa śmierć ś. p . Lanza

W Piasutnie na Mazurach zmarł nagle w

tajemniczych okolicznościach nauczyciel pierw
szej i jedynej szkoły polskiej na tej ziemi,
ś. p . Jerzy Lanz, Znaleziono go rano martwe­
go w jego mieszkaniu z pianą na ustach. Obok

(leżał podręcznik religji, z którego zmarły
najwidoczniej przygotowywał się do lekcji na

dzień następny, - ,,Ortelsburger Zeitung" poda­
je ja ko przyczynę śmierci zapalenie płuc, choć
lekarz prywatny, który stwierdził zgon, uznaje
to za wykluczone. ,,AIłensteiner Zeituny" pi,
sze o uduszeniu (Erstickung).

Niezmiernie wiele daje do myślenia a rty­
kulik ,,AlIersteiner Zeitung" o tym tragicznym
wypadku. Przedewszystkiem znamienny tys
tul: ,,Koniec szkoły polskiej w Piasutnie. Jes

dnocześnie zm arł tragicznie polski nauczyciel.
Polską szkołę mniejszościową w Piasutnie

musiano zamknąć w d niu 1 marca, bo jedyną
dziewczynkę, któ ra do n ie j uczęszczała, zapis
sal ojciec do szkoły niemieckiej.

Jednocześnie przez wieś przebiegła wiado­
mość: Nauczyciel polski zmarł! D alej opisuje
,,Allensteiner Ztg.", że lekarz musiał stwier­
dzić zyop. Przyczyną zgonu - - uduszenie

Popołudniu przybyli panowie z polskiego kon­
sulatu w Olsztynie, udzielono pozwolenia na

pogrzeb, bo nie padły żadne podejrzenia na

nikogo. (Co to znaczy???). Pismo kontynuu­
je następnie opis wypadku, rozwodząc się nad
bólem piersi ś. p. Lanza i wcźęsnem udaniem

się jego na spoczynek, z którego już nie po­
wstał.

0 jakichże to podejrzeniach pisze jawnie
wspomniane pismo? Jeśli ktoś umiera na za­
palenie płuc — to podejrzenia są zupełnie co-

najmniej nie na miejscu. Widocznie chodzi
tam o coś innego?

1 dalej pisze Allenst. Ztg.M: ,,Gdy gospo­
dyni zauważyła nazajutrz, że drzwi są zamknię
te od wewnątrz, wezwała natychmiast pomocy
Polaków z Ortelsburga**. Jakto? Więc cho­
rego na ,,zapalenie pluć" trzeba było ratować

dopiero po sprowadzeniu jego rodaków i to

aż z innej miejscowości?

,,Ten akt już się zakończył — czytamy
wreszcie na zakończenie tego dzi'wnego nekro

logu. — Polska szkoła mniejszościowa, stwo ­
rzona przez Polaków * wielkiemi nadziejami

i kosztami, zamknęła po U miesiącach twe

podwoje". Tak jakoś dziwnie pisze się o

śmierci polskiego nauczyciela 1 o zamknięciu
znienawidzonej szkoły polskiej... jako o jednej
i t e j samej sprawie...

Wśród ludności krążą najrozmaitsze pogło­
ski w zrwiązku z pogróżkami okolicznych hit­
lerowców w stosunku do zmarłego. W tych
warunkach podkreślić należy* z całym naci­
skiem, że wŁadze prokuratorskie niemieckie

(prokurator w Olsztynie) odmówiły przepro­
wadzenia sekcji zwłok i nie uważały za sto­
sowne nawet wysłać na miejsce lekarza po­
wiatowego.

Władze polskie wkroczą niewątpliwie w ta­
jemnicę tej tragicznej śmierci wiernego syna
Ojczyzny, który padł na posterunku z pocho­
dnią oświaty polskiej w zastygłych dłoniach,
Oby ta śmierć była już ostatnią kroplą w

kielichu goryczy i męczeństwa, którym rodacy*
nasi za kordonem są pojeni mimo, że należą
do narodu posiadającego ju ż potężne państwo
i armją gotową każdej chwili do pomszczenia
wszelkiej krzyw'dy.
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Sąd Adolfo nad ,,zdrajcami indn
Bnficzucina odcina wgborcia Hitlera

Jak humorystyczny ieljeton na temat mes

gelomanji czyta się niektóre wyborcze propa-
galomanji czyta się niektóre wyborcze propas

jakimś wprost histerycznym stylem Adolfa —

dyktatora, in spe Prezydenta Rzeszy,

,,W ybiła godzina porachunku! — krzyczy
w' niebogłosy ,,Vólk. Beobachter". System zas

łamania się państwa staje przed sądem naro*
du! (Tak by napisali również nasi ,,narodow­
cy" i napiszą niewątpliwie przed najbliższemi
wyborami!), 13 marzec policzy się ze zdraj,-
cami ludu — socjaldemokratami! 13 marzec

policzy się z żydowską pseudodemokracją!
13 marca policzymy się z udającem pobożność
centrum! 13 marca policzymy się z patrjotami
worów złota (od żłobu!) z trabantami syste*
mu. z trupami partji, którzy używają swej
egzystencji dla politycznych szacherek! Po*

liczymy się .z wszystkimi tymi, którzy wysm
wają kand ydaturę marszałka, starca 85*letnie*

go obcego im wewnętrznie. Dokonamy nad
nimi sądu!

,,H itler - czytamy dalej - to wiara i na*

dzieją miljonów! Hitler, to dla miljonów- sło*

wo wyzwolenia! To ostatnia nadzieja tych,
którym odebrano wszystko: dom, oszczędno*
ści, siły do pracy, a którym pozostało tylko
jedno: wiara w sprawiedliwe Niemcy, które

swym obyw-atelom przywrócą znow-u cześć,
wolność i chleb! H itle r — to entuzjastyczne
upragnienie niemieckiej młodzieży, która nie
chce się wyrzec lepszej przyszłości Niemiec!

To też w dniu 13 marca powiemy ludziom

systemu, któ rz y nam obiecali wolność i god*
bość, a zamiast chleba d a li kamienie i frazesy:
Hitle r zwycięży, bo naród chce jego zwycię*
stwa!

(Radzimy ,,narodowcom" wyciąć i zacho*

godzięfeowtinie.
Wielce Szanowni Panowie!

Od lat kilkunastu strasznie cierpiałem
na reumatyzm, nabyty podczas wojny świa­
towej, a następnie do reszty zostałem zgnę
biony reumatyzmem, służąc w Policji Pań­
stwowej v/ Łodzi od lat 13. Myślałem, że

już niema dla mnie ratunku, ponieważ
wszystkie środki i rady wyczerpałem. Prze

glądając miejscowy dzienmlk znalazłem o-

głoszenie o pewnym środku Togalu, który
ma być radykalnym środkiem na reuma­
tyzm. Z medowiarą zaryzykowałem i kupi­
łem pudełko Togalu, a następnie drugie
po którym odczułem pewną ulgę. Widąc,
że środek ten jest wprost idealny, kupiłem
jeszcze dwa pudełka, dziś czuję się już le­
piej i nie mam słów podzięki dla Panów za

Ich idealny i niezastąpiony środek przeciw
reumatyzmowi. Każdemu cierpiącemu na

reumatyzm polecam bez żadnych wahań

tylko TogaL
Łódź, ul. Wysoka 33.

Z poważaniem
Jan Rojewski,

wać tę odezwę wyborczą. Będzie ja k znalazł

przy najbliższej sposobności wyborów).
H itle r objeżdża automobilem Niemcy i wy

głasza płomienne mowy kandydackie.
'

, , V6łk.
Beobachter" przynosi z Szczecina w ielki bom*

bastyczny opis przemówienia ,,Nadziei Miljo*
nów" do 20.000 ,,Pomorzan". ,,Pomorska"
młodzież, zgrupowana w S. A . (Sturm-Abtei-

lungen) stała zwartemi szeregami ,,chłop obok

ziemianina, młokos koło oficera frontowego,
nie są oni bowiem wszyscy niczem innem jak
żołnierzami Adolfa Hitlera", słuchając lawy
patrjotyzmu płynącej z ust przyszłego prezy*
denta.

Tromtradracja Hitlera i hitlerowców staje
się w tej odezwie w całej pełni wymowna...

fioelhe idrafcą ojczyzny?
AlaM Millera isa ,,sfarcgo lelgsza**

Narodo-wi socjaliści w Niemczech zaję'l'
wrogie stanowisko wobec uroczystości ku
czc: Goethego, obchodzonych przez cały
kraj. Inspiratorem tego nastroju i taktyk;
jest sam Htiier. M iał on się wyrazić, zapy
tany o powody bojkotowania przez hitle­
rowców uroczystości i obchodów goefchow
skich, w sposób następujący:

— Młodzież niemiecka gwiżdże na Goe­
thego. W tej chwili lobchodzą ją jedynie
wyni'ki kampanji w'yborczej, one są rej ser

deczną troską. Aprobuję w zupełności sta­
nowisko i zapatrywania młodzieży, Mamy
dosyć już w Niemczech starych fetyszów,
nie widzę żadnej potrzeby składania hoł­
dów i uczczenia pamięci człowieka, który

w yparł się wszystkiego, aby wyżebrać dla

siebie od francuzów order Legji Honoro­
wej.

Goethe został zatem pasowany przez
Hitle ra na zdrajcę ojczyzny, od którego win
ni się odwrócić wszyscy, dbający o honor

Niemiec, Poza tem H itler nie uznaje wo-

góle z-asł'ug Goethego jako umysłu twó r­
czego i przedstawiciela genjusza niemiec­
kiego, wyrażając s'ę pogardliwie o ,,starym
fetyszu” .

Polityka doprowadza, jak widać, do abe
ra c ji umysłowej ludzi słabo wyposażonych
w dziedzinie kultury, Naraża ich też na

śmieszność.

Prowokacje, groźbo i zapowiedź
gwaliu

Członek Statolkclma ma apetyt na powiat
działdowski

Po procesie niborskim przejawiają organi.
zacje. niemieckie szczególnie ożywioną działal­
ność w Dębowcu, Jedwabnie i Niborku. Od­
bywa się tam szereg zebrań, kursów, odczytów
i manifestacyj. Na jednej z tych manifestacyj
przemawiał poseł na sejm pruski Kenkel, czło­
nek Staliłhelmu. ,,Es brennt an der Grenze" —

oto motyw przewodni jego wywodów. Wystą­
piwszy przeciw ,,korytarzowi", a szczególnie
za odebraniem Polsce pow. działdowskiego, —

mówca zaatakował Litwę za sprawę Kłajpedy,
Łotwę w związku z ostatniemi zarządzeniami
mniejszościowemi, przeszedł do sp rawy Gdań­
ska i rzekomych pogróżek aneksji Prus Wścho.
dnich (święto studentów polskich), wreszcie do

sprawy Jedwabna.
Zdaniem jego w Jedwabnie niema ani jed­

nego Polaka( f), więc zamiar założenia szkoły
polskiej w okolicach tej miejscowości jest
szezególnie wyzywającą zuchwałością(?). Przy
tej okazji zaatakował hitlerowców, iż chcą wy­
zyskać zajścia w Jedwabnie dla własnej par­
tyjnej korzyści. Za szczególnie smutny f'akt

uznał to, że pod przymusem traktatu wersal­
skiego urzędnicy pruscy mussą występo-wać w

obronie wrogów Niemiec (t. j . Polaków) prze­
ciw patrjotom (aluzje do aresztowania Sawitz-

kiego i Demitrowitza i rozruchów w Jedwa­
bnie) i że w Niemczech idzie się ta k daleko

w obronie interesów wroga. Wreszcie zapro­
ponował rezolucję, w której występuje przeciw
rozporządzeniu o szkołach mniejszościowych,
przeciw szkołom polskim, które nazywa centra­
lam i polskiej agita cji i szpiegostwa, wreszcie

zapowiada dalsze wybuchy ,,obrażonych uczuć

patriotycznych ludności", gdyby rząd pozwolił
na zakładanie szkół polskich w powiecie.

Te jawne określenie mniejszości polskiej
jako wroga oraz zapowiedź dalszego teroru

przeciw szkolnictwu polskiemu są wymowną
ilustracją ,,pruskich wzorowych urządzeń k ul­
turalnych i ochronnych 'dla mniejszości pol­
skiej".

YoiPforfunm

Pod powyższą nazwą otwartą zm tała w Gerw*

wie w klubie międzynarod'owym w obecności

p. ministra Augusta Zaleskiego wystawa prac

polskiego a rtysty - - malarza Bohdana 'Nowa*
ka. Prace p. Nowoka o tendencjach pokojo*
wych wzbudziły w Genewie w związku z od*

bywającą się tam międzynarodową konferen*

cją rozbrojeniową zrozumiałe zainteresowanie
Na zdjęciu naszem widzimy jeden z obrazów

artysty p. n. ,,Zatrzymajcie się'1. Z następują*
cem motto: -

Groby nasze mówią
Glos umartych potężniejszy jest niż prawa

łudzi żywych!
Żądamy od was opamiętania!
Nie łamcie prmv wielbionego przesz

was Boga!

99Kościuszko" w drodze
do Amergki

Wobec zbliżającego się sezonu wiosennego,
Linja Gdynia—Ameryka uruchomiła dla ko*

munikacji pasażerskiej z
'

Ameryką Północną
drugi zkolei okręt tak, iż obecnie komunikację
tę podtrzymywać będą okręty ,,Pułaski" i ,,Ko*
ściuszko". W dniu 4 b. ni. okręt ,,Kościuszko"
pod dowództwem kpt. Borkowskiego opuścił
port Gdyni, skąd zabrał 210 pasażerów oraz

przesyłki towarowe, udając się w kierunku
New Yorku.

Pliędmnarodowi) zfazd
chirurgów w Pfadrycic

W dniach od 15 do 18 b. m. odbędzie się
w M adrycie IX zjazd .Międzynarodo'wego To*

warzystwa Chirurgów. Ńą zeszłorocznym
zjeździe, który odbył się w Warszawie, uzna*
no język polski za oficjalny język obrad zjaz*

”

dów Towarzystwa, obok kilku innych języ*
ków. W zjeździe weźmie udział kilkunastu

chirurgów polskich,, na czele'z p rof. Juraszem
z Poznania, prof. Kryńskim z Warszawy, prof.
Radlińskim z Warszaw-y, prof. Wojciechów*
skim z Warszawy, oraz prof. Ostrowskim ze

Lwowa.

Gdynia-Lizbona
Jak donoszą z Lizbony, portugalskie sfery

gospodarcze ostatnio poważnie zainteresow-ały
się możliwością utw-orzenia bezpośredniego po
łączenia okrętow-ego pomiędzy Gdynią a Liż*

boną poprzez Haw-r i Porto. Sprawa ta w cza*
sie najbliższym ma być przedmiotem rozw-a*
żania przez czynniki państwow-e Pórfcgalji.

!Wsląp w szefem LOPP

J. O, CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Powicie

32) Przetctatl an(orpzftwani) Jerzego PlarHcza

Około północy woda stała się chło
dna i czysta zupełnie. W ysiadł wten­
czas na ląd, rozebrał się do naga i

wyszorował ciało piaskiem aż go skó­
ra piekła. Podróżował w starej odzie­
ży, lecz po kąpieli włożył nową prze*
chowywaną dotychczas w szczelnym
worku. Potem rozpalił ogień i posi-

. ł i ł się poraź pierwszy od dwóch dni.

Nazajutrz wspiął się na wysokie
drzewo i rozejrzał sic po okolicy. Ku
zachodowi leżała rozległa równina, w

odległości piętnastu, łub dwudziestu
kilometrów dopiero zamknięta łańcu­
chem pagórków. Za pagórkami bie­
lały ośnieżone wirchy górskiego ma­
sywu.

Kent ostrzygł się, ogolił i podążył
dalej. N a nocleg stanął wtenczas do­
piero, gdy strudzone ramiona nie mo­
gły już wiosła utrzymać. Szeroko ro­
słano rzeka przeobraziła się tymcza-

w wąską strugę, ściśniętą między
fłełonemi wzgórzami. Nazajutrz, u-

krył Kent czółno, wziął plecak na ra-

'mkmn j ruszył pieszo.

Szedł cały tydzień, uparcie kieru­
jąc się na zachód. T rafił do prześli­
cznego kraju, nie dostrzegał jednakże
nigdzie śladów obecności ludzkiej.
Pagórki przeobraziły się w góry; mu­
siał to być zapewne Campbell Rangę.
Był pewien, iż porzuciwszy Krainę
Siarki dąży szlakiem właściwym. M i­
mo to jednak, ósmego dnia dopiero
zauważył dowody, wskazujące niezbi
cie, iż kto inny przeszedł już tą drogą.
Znalazł mianowicie zetlałe resztki o-

bozowego ogniska. Koczowali tu nie

indjanie, lecz biali. Świadczył o tem
rozmiar popieli ska. Przytem ogień
płonął całą noc, a podsycano go zie-
łonem drzewem rąbanem siekierą.

Dziesiątego dnia podróży Kent do
tarł do zachodniego zbocza pierwsze­
go łańcucha gór i spojrzał w dół, na

jedną z najpiękniejszych dolin jakie
kiedykolwiek w życiu oglądał. Była
to zresztą raczej rozległa łąka. O pięć
dziesiąt m il dopiero wznosił się nowy
masyw gó-

Lecz i,
'

piękną widoku Kent

posmutniał. Po raz pierwszy przy­
szło mu na myśl, że w kraju tak olb­
rzymim daremnie będzie szukał jed­
nego małego zakątka. Jedyną nadzie­
ję pokładał obecnie w znalezieniu Iu
dzi, białych łub indjan, którzyby mu

mogli udzielić wskazówek.

Kroczył wolno poprzez pięćdziesię
cioinilową przestrzeń łąki, porosłą
bujną murawą, barwnem kwieciem i

pełną zwierzyny wszelakiej. Upewnił
się w przekonaniu, iż myśliwi zaglą­
dali tu nader rzadko. Mało któren

zstąpił z gór Jukonu, a nikt zapewne
nie przebył Krainy Siarki. Ziemia by
ła napół dziewicza. Na podręcznej ma

pie Kenta oznaczono ją jako białą pu­
stą przestrzeń. Ludzi ani śladu.” Na

przedzie piętrzyły się góry Jukonu ja­
ko mur niedostępny, zjeżone wieży­
cami ośnieżonych wirchów, skute

pierścieniem lodowców, wysterczają-
ce nieraz ponad chmury. Kent wie­
dział, że za tym grzebieniem skalnym ,

z zachodniego zbocza spływają wiel­
kie rzeki, dalej zaś leży złotodajne
Dawson i — cywilizacja. Lecz wszy­
stko to było po tamtej stronie. Tu,
w ciszy zupełnej królowała ziemia bez

pańska.
Miejsce poprzedniego przygnębie­

nia zajęła dziwna otucha. Kent nie u*
i ywaf już nawet kompasu, kierując

kroki podług grupy trzech potężnych
szczytów. Jeden szczyt był większy,
dwa — nieco mniejsze. Idąc, Kent nie

spuszczał z niego oczu. Jakby go u-

rzekł ten wireh, sprawiający wraże­
nie milczącego strażnika. Strażnik —

tak go już w duchu nazywał - ryso­
wał się z każdą godziną wyraźniej.
Gdy nocą rozbił obóz, księżyc zacho

dząc, skrył się poza tą górę właśnie.

Nazajutrz góra spotężniała jeszcze
Około południa przyoblekła kształt

nowy, niby wspaniałego zamczyska.
Lecz z nadejściem wieczoru Kent ro­
zeznał w niej znów formę odrębną.
Strażnik przeobraził się w ogromną
głowę ludzką twarzą zwróconą ku po­
łudniowi. Kent był tak podniecony,
że nie mógł uleżeć w miejscu, to też

wędrował długo jeszcze po zachodzie
słońca, a na nogi zerwał się przed świ­
tem. Niebo na zachodzie jaśniało. Na­
raz Kent krzyknął i stanął jak wryty.

Głowa strażnika rysowała się wy­
raźnie, niby wykuta dłonią rzeźbiarza-

olbrzyma. Dwa mniejsze szczyty od­
słoniły również przyłbice. I one przy­
pominały do złudzenia głowy ludzkie.
Jedna spozierała na północ, druga w

dolinę. Z bijącem sercem Kent szep-
- *3ł Ja

(Cną; dalszy noafąpi)
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Poniedziałek Tomasza

Wtorek 13!, W'incentego
— Dyżur nocny aptek do dnia 13 stycznia

włącznie pełnią: Apteka piastowska, Plac Pia
etowski 49 tel. 6-82 i Apteka pod Orłem, Sta

ry Rynek 3 tel. 93.

Teatr Miejski
Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim

7 marca tani poniedziałek wypełni operetka
Wiktorja i jej huzar" po cenach od 30 gr. do

3 zł.

We wtorek: Wiktorja i jej huzar" ope
retka Abrahama.

W środę: ,,Wiktor|a i. jej huzar"— operet
ka Abrahama.

j.Brodway" w Teatrze Miejskim.
W sobotę 12 bm. premjera rozgłośnej sztu

k i amerykańskiej Dunninga. i Abbota ,,Brod
way” , Wsaząsająca nerwami, mocna akcja roz

grywa się wśród przemytników alkoholu, któ

rych niebezpieczny proceder kończy się niejed
nolcrotnie krwawemi walkami z władzami.

Au to rzy amerykańscy z calą plastycznością
pokazali w swej sztuce świetnie narysowane po
etacie, umiejętnie ujęte charakterystyczne ty
py tych rycerzy nocy, pod której osłoną prze
mycają alkohol, narażając wielekroć swe życie
dla zdobycia tak mamiącego złota. Sztuka t r

rozmaicona licznemi śpiewami i tańcami, będzie
prawdziwą atrakcją dla melomanów. Ka­
sa zamawiań już od n iedzieli przy-jmuje zamówię
nia i rozpoczyna sprzedaż biletów na tę o nie

bywałej sensacji sztukę. Reżyseruje K. Koree
ki. Kapelmistrz L. Bursa. Tańce układu M. Mo

rawskiego.

Repertuar kin
Kristal; dawno oczekiwany największy prze­

bój dźwiękowy europeiskiei produka ; filmowej
p, t. , Kóng. es tańczy” ; ,eżyserji E.tka Ckarel-

la. W rólac i głównych- Liljana Harvcy, Henr'

Garat, Armand Beruar-d i L i i Dagower,
Nowości: rewelacyjne dzieło dźwigow e pal

skiej produttcji oprarcwane na tle powieści
Elizy Orzeszkowej pt, ,,Cham''. Role główne kre
u ją: Krystyna AnluewU r. i Cybulski Nadpro
gram dźwięstwy.

Wojskowe: wyświetla do niedzieli włącznie
w ielki dramat wschodni pt. ,,In dyjski grobo­
wiec" (2-ga serja).

Marysieńka: ,,Góry w płomieniach” i ,,Smo­
cza jama"

Rewja: — na ekranie potężny dramat ero­
tyczny w 10 aktach p. t. ,,Dama w czarnem do­
minie", oraz ,,Dziewczęta z baletu” . Na scenie
nowa rew;a p. t. ,,Fenomenalny tancerz", Ceńy
zniżone.

t, t%gFit*iłśt
— Osobiste. P. Stanisław Domkę op-uścił

stanowisko wicepro-kuratora przy Sądzie Okrę­
gowym w Bydgoszczy i otworzył kancelarję ad

wokacką w naszem mieście przy Starym Rynku
18, I

— Zebranie XXVIII Koła BBWR. Dnia 9. 3.
br. o godz. 20 odbędzie się w sałi Ogniska Ko­
lejowego Przysposobienia Wojskowego przy ul.

Zygmunta Augusta Walne Zebranie 28 Koła
BBWR. O liczny udział członków uprasza 6ię

— Roczne Walne Zebranie Koło II, Z U. K

w Bydgoszczy odbędzie się dnia 9. III 32 r. o

godzinie 20 w sali restauracji pod ,,Lwem" ul
Marszałka Focha.

Plenarne zebranie odbędzie się w tym sa­
mym dniu godzinę przed Watnem Zebraniem tj
o go-dz. 19.

— Plenarne zebranie Kolejowej Grupy Zw

b. Uczestników Powstań Narodowych odbędzie
się w poniedziałek 7 bm. o godz. 19 w lokalu

,. Ogniska" K, P. W, przy ul. Zygmunta Augu­
sta,

— Ostre strzelanie, W dniach 10 i 11 marca

br, przeprowadzać będzie 62 Pułk Piechoty, na

strzelnicy bojowej 15 Dywizji Piechoty Wlkp
ostre strzelanie.

Drogi w tym kierunku strzeżone będą przez
posterunki wojskowe,

— Oddział kolarzy przy Ognisku K. P. W
W poniedziałek o godz. 19 zebranie w sali Ogni
ska,

— Z kro n ik i nieszczęśliwych wypadków.
W fabryce cukierków ,,Kama” przy ul. Zduny
przez własną nieostrożność oblana została

wrzącym lukrem 2Lletnia robotnica Leokadja
Chojnacka, doznając bardzo poważnego po*
parzenia ramion i tułowia. Nieszczęśliwą ro­
botnicę przewieziono w stanic ciężkim do szpi
tala Djakonisek. — Kierownik kabaretu noc

nego ,,Oaza" p. Żmudziński wsiadając onegdaj
do tramwaju, spadł ze stopnia tak nieszczę*
śliwie, iż doznał złamania obojczyka i lewej
ręki, P. Żmudzińskiego odwieziono Pogoto­
wiem Ratunkowe-m do Lecznicy Miejskiej.

Owocna praca XIX Mola BBWR.
W ostatnich dniach odbyło się w Bydgosz­

czy walne zebranie XIX. Koła 13. B. W . R.

Obrady zagaił prezes Koła p. naczelnik

Dziedzicki, poczem p. Borkowski wygłosił cię.
ka w y odczyt, p. (. , ,Ideologją Bezpartyjneg'o
Bloku Współpracy' z Rządem''. W . zwięźle i

rzeczowo ujętym referacie poruszył prelegent
szereg aktualnych zagadnień życia współczes­
nego, oraz p odkreślił owocną pracę BBWR.

P. prezes n awiązując' cło wywodów przed'mów­
cy, zaapelował do o'becny'c'h członków Ko ła ,

aby ich prąca dla dobra Ojczyzny; była jak
najofiarniejszą.

Zkolei przystąpiono do załatwienia spraw
organizacyjnych; wybierając przewodniczącym
zebrania p. Kuligowskicgo, sekretarzem p. K u­
bickiego i asesorem p. Skibińskiego. W spra­
wozdaniu. swem z działalności Zarządu w ub.

roku p. Kubicki podkreślił, iż głównymi celami
w pracy K oła była przedewszystkiem ścisła

współpraca z Rządem, silna organizacja we.

wnętrzna i. samokształcenie przez odczyty
wspólne pogadanki etc. Na. c-zoło wszystkich
poczynań Zarządu wysunęła się a kcja niesienia

pomocy bezrobotnym, na który to cel przekaza
no około 1000 złotych. Ze sprawozdania skarb
nik ap . Żurawskiego wynika, że stan finansów

Koła jest pomyślny, i w kasie 'znajduje się tlośe
znaczna nadwyżka. -— Obydwa sprawozdani
przyjęło bez dyskusji, poeżem na propozycję
p. Polczyka wybrano przez aklamację nów

zarząd w dotychczasowym składzie.'
W wolnych głosach załatwiono 'sprawę za­

łożenia bibljóteki, na którą członkowie lichwa
liii wyasygnować narazić 50 złotych, oraz opo.
datfcować się na ten cel 30'groszową składk

miesięczną. — Po wyborz-e bibliotekarzem p,

Matuszewskiego, przewodniczący zamknął ze­
branie, dziękując członkom za tak liczny i zgo­
dny współud'ział w obradach.

1 zebrania Federacti Kolejoweów Pol
W ubiegły piątek, w sali ,,Pod L'wem'' od­

było się zebranie. Federacji Kolejoweów Pol­
skich, które zagaił prezes okręgowy ,p . W a r ­
kocz. w itając prezesa Zarządu Głównego p. po­
sła Kużmę z.Katowicj Generalnego Sekretarza
'L. Z. Z. p . posła Gawlika, z Warszawy, oraz

licznie przybyłych członk'ów i sympatyków.
Zkolei prfizes Zarządu Głównego Federacji Ko­
lejoweów Polskich p . Kuźma wygołsił nader

zajmujący i akt-ualny referat, w którym przed­
stawił stan gospodarczy kolejoweów, ifeh wa­
runki bytu i pracy w okresie kryzysu, który
bodaj że najboleśniej dotknął szerokie war.

stwy słabo uposażonych pracowników kolejo­
wych.

Prelegent przedstawił zebranym kwestję t.

zw. ,,świętowek", które władze kolejowe zmu­
szono- zostały wprowadzić wskutek zmniejsze­
n ia się dochodów. Jeżeli w okresie obecnym
kryzys na kolejach przesili, się, 'to świętówki
marcowe-należy uważać za Ostatnie.

Następnie zabrał głos Generalny Sekretarz

Związku' Związków Zawodowych p, . poseł Ga­
w lik , przedstawiając aktualny stan organizacji
Z.'Z . Z. i Federacji Kolejoweów Polskich. Ist­
niejące obecnie przeróżne zw iązki zawodowe,
które prawie wszystkie są na usługach takich

czy innych partyj politycznych, — nic budz

zaufania pomiędzy pracownikami. Tak np. i

Warszawie istniał swego czasu Związek praco
wników tramwajowych, który zrzeszał w swej.
organizacji ponad 7000 pracowników. Dziś

Związek ten je st roz bity na dziesięć lub więcej
mniejszych związków, które ulegając wpływom
różnych partyj, i miast pracować dla dobra

swych członków, nawzajem się zwalczają. Stąd
też wyłania się konieczność zawiązania nowi

organizacji, którnby oparta na zdrowych zas,

dach, nie ulegająca żadnym wpływom party,
nym, mogła wydatnie i skutecznie bronić i'nte
resów swych członków. Potężną taką organi­
zacją to Związek Związków Zawodowych, któ

ry jakkolwiek zwalczany przez opozycję, t.

dnia na dzień rośnie, na siłach.

W. ożywionej dyskusji, jaka się wywiązała
po referatach, kolejowey stawiali pp. prclegen.
tom pytania w sprawaeh związanych z urlopa­
mi, świętówkami i t. p . Obszernych objaśnień
i wyczerpujących odpowiedzi udzielał p. poseł
Kuźnia,

Po omówieniu szeregu spraw organizacyj
nych, prezes okr. p. Warkocz zebranie zakoń­
czył.

Z sali sądowei

Epilog ponure) zbrodni w Zofinie
W piątek ub. tygodnia przed Trybunałem

K a r n ym Sądu Okręgowego w Bydgoszczy roze-

ał się epilog ponurego morderstwa', dokona­
nego przez el-letniego Stanisława Brodzicza i

jego syna 18-letniego Feliksa na osobie 36-let-

niego Franciszka Loskogo. Wypadek mial

miejsce w lipeu ub. roku w 'Zofinie pod Byd­
goszczą (3 km. od Fordonu).

Trybunałowi przewodniczył sędzia S. O.
Arndt w asyście sędziów Baryczy i Otowskic-

go, z ramienia prokuratury występował pod­
prokur'ator S. O. dr. Kułakowski, oskarżonych
bronił adw. W irski z Bydgoszczy.

Smutny ten wypadek, którego sprawcą w

przeważającej mierze b ył 64-letni schorzały
starzeć, w yw a r ł swego czasu przygnębiające
wrażenie w. całej okolicy, - tembardziej, że
Brodzicz mimo swego popędliwego usposobie­
nia, uchodził'za solidnego i spokojnego czło­
wieka.

Bezpośrednio po wypadku podaliśmy w na-

szem piśmie krótką notatkę o całem zajściu,
obecnie powracamy do sprawy, opierając się
na przewodzie sądowym i zeznaniach świad­
ków.

W roku 1929 Stanisław Brodzicz przystą­
pił jako czynny wspólnik do młyna należącego
do małżonków Loskę w Zofinie. Już w krót­
kim czasie okazało się, że spółka nie była inte­
resem dochodowym. Wskutek różnych kombi-

nacyj przeprowadzanych przez tragicznie
zmarłego Loskego, któ ry według zeznań B ro­
dzicza miał, jakoby dążyć do materjalnego
zrujnowania przedsiębiorstwa, pomiędzy wspól­
nikami panowały niesnaski. Dochodziło między
nimi do częstych groźnych awantur i zgóry
można było przypuszczać, że długotrwałe spo­
ry, jakkolwiek nie przybierały nigdy czynnej
form y, nie zakończą się pojednaniem. Dnia

go lipiea ub. r . Loskowie wysłali do Brodzi-

eza pismo, w którem kategorycznie od niego
zażądali usunięcia się z młyna bez jakichkol­
wiek pretensyj do odszkodowania. Brodzie*

zlekceważył powyższe żądanie wspólnika i da­
wniejszego właściciela młyna, pragnąc za wsztd

ką cenę utrzymać się przy przedsiębiorstwie,
które zresztą inwestował poważnemi, jak twier­
dzi, kwotami.

Krytycznego dnia około godziny 1't 'e j Los

ke przywiózł z Bydgoszczy trauspm, koksu,

zamierzając puścić w ruch.stojący od kilku dni

młyn. Brodzicz przewidziawszy zamiary'swe­
go wspólnika, kaza-ł swemu synowi Feliksowi

poodkręcać od motoru ważniejsze ezęśei, celem
uniemożliwienia Loskemu uruchomienia młyna.
I tu zaczyna się tragedja, albowiem młody
Brodziez w ch wili demontowania maszyn zo

stał przychwycony przez Loskego. Chłopak po

krótkiej sprzeczce, został pobity i wyrzucony
z młyna na podwórze. Pobiegł więc w kierun­
ku domu i krzykiem ,,Strzelać! Strzelać!" za.

alarmował ojca. Stanisław Brodziez wypadłszy
z domu z dubeltówką w ręku, z zimną krw ią
złożył się do strzału i wypalił w kierunku

Loskego. Nieszczęśliwy zachwiał się, lecz pod­
trzymywany przez żonę, oddalił się jeszcze k il­
ka kroków. W tym momencie huknął drugi
strzał, godząc śmiertelnie Loskego i raniąc je­
dnocześnie w bok M artę Lo-skową. P rz ygląda­
jący się temu zajściu, rozbestwiony młody
Brodzicz dopadł jeszcze do konającego czło­
w ieka i zadał mu pałką potężny cios w głowę.
Loskę na miejscu wyzionął ducha. Przybyły
w pół godziny później z Fordonu st. przód.
P. P . Molenda zastał już zimnego trupa.

Ojciec i syn zaknei w kajdany, odstawieni

zostali do więzienia w Bydgoszczy. Po prze­
prowadzeniu wstępnych dochodzeń, młodszego
Brodzicza wypuszczono na wolność, zaś ojciec
do tego czasu prz ebywał w areszcie śledczym,
skąd został sprowadzony na wczorajszą roz­
prawę.

Cały szereg świadków, który przesunął się
przez salę rozpraw, zeznawał na niekorzyść
oskarżonych. Zachowanie się oskarżonego Sta.

msława Brodzicza było obojętne. Siwy ten sta­
rzec nie wykazywał skruchy n i zmartwienia
z powodu wypadku, który zaprowadził go na

ławę oskarżonych. Zupełna obojętność, jak
również uparte twierdzenie, że zabił Loskego,
ponieważ ten oszukiwał go na każdym krokn,
świadczyły raczej o mściwości, aniżeli o w y­
rzutach sumienia.

Oskarżyciel publiczny biorąe pod uwagę

gwałtowny charakter i łatwą pobudliwość
oskarżonego do gniewu, z m ienił swe oskarżenie
z par. 211, (które przewiduje karę śmierci,
wzgl. dożywotnie ciężkie więzienie) i wniósł

o ukarane Brodzicza na podstawie par. 212 ,

czyn Feliksa zaś zakwalifikował prawnie, jako

fefle* niedzielne
,,Pejzaż" m iejski — mocno nieżdekląrowih

ny. Coś pośredniego miedzy przedwiośniem
a przejmująco zimną szarzyzną opornie dogo­
rywającej zimy. Sionko, acz przysłonięte pa,

jęczoóópalowym całunem oporów, przygrzewa­
ło, wczorajszej niedzieli ,na dobre" - jak za­
ręczały stuletnie bez mała babunie, poo-mlane
hermetycznie w trykoty, bawełnę, watolinę i

futra lub jakby,świadczyły:o tem upłynnione
w b ujorki pozostałości zlodowaciałego, śniegu.
,,wdzięczące się" błotnisto lepkipmi pianiami
wzdłuż ęhodnikóńw, a nie rzadko przerywające
monotonję bruków szeroko rozłanemi basena­
mi. Frontony kamienic, ozłocone słoneczną po

światą dysharmonizowąły wesoło, przekornie
zgoła zawadjacko z czarnymi szkieletami me­
lancholijnie nagich, rachitycznie pokurczonych,
pogarbionych j jakby skrzepniętych z zimna
drzew i z wysepkami brudno białawej powło­
ki śnieżnej, ukrywającej się jeszcze tu i ówdzie

wstydliwie w fioletowym cieniu pni czy mu­
rów. 'Znany dobrze motyw odwiecznej wałki

życia z śmiercią.
Tak czy owak — mieliśmy się. wczoraj rs

czej ku wiośnie, którą wyzywały buńczucznie

słomkowe toczki, z fantazją nasadzone na ba­
kier precyzyjnie poondulowapych główek, blą
kający się po ukarminowanych wargach u-

śmiech pełnej radości życia,.. iskrzące się filu­
ternym humorem z pod klasycznie za i na­
rysowanych luków brw i oczy wszelkich odcie­
ni i barw. Na ulicach rojny gwar i przegląd
wiosenej mody, który samorzutnie ,,zorgani­
zowały" strojnisie nasze, znosząc bohatersko

mrożący jeszcze powiew wiatru, po kawiar­
niach i resturacjach nie mniej'szy panoszył się
witalizm.

Tęsknili ludziska do wiosenki, owej patron
ki nadzieji i wiary ~ jak to mówią - w le­
pszą przyszłość, a że wiara cuda sprawia, więc
serca swe w wesele, a cielesne powłoki w po­
wiewne i barwne przybrali szaty, nie bacząc,
iż do kalendarzowych narodzin wiosny jesz­
cze daleko i że w myśl Hiobowych prognoz a-

strołogów i innych wesołków droga do praw­
dziwej wiosny wieść ma jeszcze po marcowym
lodzie i chłodzie, -

Trudno i darmo ~~ na lekkomyślność ludz­
ką nie wynaleziono jes-zcze dotychczas żadne­
go lekarstwa. '

W sprawiebudowa

banału Warfa-Gopto

Ostatnio bydgoska Iz b a Rrżehaysłowo-H-an-
dlowa podjęła żywą akc-ję w kierunku realiza­
c ji wysuwanego od dłuższego czasu p rojektu
budowy kanału na tym niespornym c-o do po­
t-rzeby odcinku. Celem zebrania odpowiednie­
go materjału Biuro Izby'rozesłało obszerną an­
kietę, na którą otrzymuje już wyczerpując-e
dane, stwierdzające ponad wszelką wątpliwość
pot-rzebę rozpoczęcia prac.

Uruchomienie robót przy budowie tego ka­
nału, poza względami czysto gospodarczemu
zmierza do racjonalnego zużytkowania olbrzy­
mich funduszów wydawanych, na cele bezro­
bocia.

Wznowienie koncepcji budowy kanału ma

na celu urzeczywistnienie hasła, zyskującego
coraz więc-ej prawa obywatelstwa, t . j . zaprze­
stania nieproduktywnego, zużywania fundu­
szów, a niezwłocznego podjęcia robót publicz­
nych.

Turtiici pfndHPongai
o mistfrzosfwtt

mmsts* Bgdigoszczti
Tegoroczny turniej ping ponga o mistrzostwo

miasta, urządzony staraniem Komitetu W. F. i

P. W ., odbywający się w dużej, sali Strzelnicy
dobiega końca. W czwartek startowało blisko
sto zawodników i zawodniczek. Spotkania fins.

łowe rozpoczęły się w sobotę o godzinie 19.

Do grupy finałowej wysunęły się panie: Szczy-
giełówna, Gogolińska, Suszczanka j, Kaczmar-

kówna, oraz panowie: Mąlchrowicz, Tyszka,
Mielnik, Nowicki, Raciniewski i mistrz zeszło­
roczny Fischer. Turniej cieszy się niebywałą
frekwencją szerokej publiczności co jest dowo­
dem dużegc zainteresowania się tą młodą dzie

dziną sportu, jaką jest ping pong czyli tennis

pokojowy.

podżeganie i częściowy współudział w zbrodni

Trybunał przyczynił się do powyższego
wniosku prokuratora i po dłuższej naradzie

ogłosił o godz. 23,15 wyrok, mocą którego Sta.
nisław Brodzics skazany został na 12 la* w ię­
zienia z zawieszeniem honorowych praw oby­
watelskich na okres 3 la t i zaliczeniem aresztu

śledczego. Oskarżony FeEks Brodzicz za pod.
żegatue do zbrodni skasany sastał na S lats

więzienia.
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Sprawiedliwość - opieka społeczna
i taryfy kolejowe

Z dyskusji nad budżetem w Senacie
N e ostatnich posiedzeniach Se-natu, piątko?

wem i sobotnietn, toczyła się debata nad bud?
zetami ministerstw sprawiedliwości, pracy j o?

pieki społecznej, ministerstwa poczt, ko-muni?

kacji oraz przemysłu j handlu.
' W toku dyskusji nad budżetem minister?

stwa sprawiedliwości zaibrał głos min, Michaś
lowski który m. i . podkreślił, iż am'bicją Min.

Sprawiedliwości jest jak najrychlejsze wykre?
Menie z naszego życia obcych form ł zastą?
pienie ich jednym polskim systemem prawo*
dawczym.

Dążymy do racjonalizacji wymiaru sprawie
dliwości. W tem mieści się wszystk'o. To tłó?

maozy nasze usilne dążenia do jedności praw
nej, to uzasadnia plany usprawienia rządów, ło

kieruje pracami nad więziennictwem. Całość

tej pracy musimy realizować w szeregu lat. T 0

czego już dokonaliśmy pozwala nam wierzyć
w powodzenie naszej wielkiej reformy prawo?
dawozej i patrzeć z otuchą w przyszłość na*

wręgo wymiaru sprawiedliwości.
W dyskusji przemawiał sen: Perzyński

(BB.): Opozycja zarzuca ministrom sprawie?
dli-wości, że nie dość dbają o praworządność;
niema nic bardz ej przewrotnego od tego za*

rzutu, gdy się zważy coraz większe doskonale
nie form prawnych i ujednolicenie usławodaw

Siwa, Są t o zdobycze bardzo cenne.

BUDŻET MIN. PRACY I OPIEKI SPOŁECZ.

W dyskusji nad budżetem'Min. Pr. i Op.
Spoi sen. Iwanowski (BB) szczegółowo przed?
stawił akcję Naczelnego Komitetu do Spraw
Bezrobocia.

Mamy nadzieję, mówił mówca, że w okre?

sie, któ ry dzieli nas od miesięcy letnich, zdoła
m y dokonać zamierzonej pracy. Ale stoi przed
nami zima przyszłego roku. N ie łudzimy się
nadzieją, że do tej pory, kryzys ustąpi do te?

go stopnia, żebyśmy moglj wówczas zatrud?

nić wszystkich bezrobotnych. Ch'oćby nawet

nastąpiła poprawa na co wskazują pewne obja
wy, to bezrobocie nie zniknie. Już dziś powin
niśmy przygotować się do przyszłej kampanji

i k'orzystać z nabytych doświadczeń. Z jesie?
nią 'wstąpimy w nowy okre-s walki. Zdołamy
ją prowadzić zwycięsko tylko wówczas, jeżeli
przeciwstawimy trudnościom niezłomną wiarę
we własne siły i w przyszłość naszego narodu.

MIN. HUBICKI O KASACH CHORYCH

Na ezereg pytań i zarzutów, wysuniętych
w toku dyskusji przez różnych mówców, od?

powiedział p. minister Pr'acy i Opieki Społecz
nej, dr. Hubicki.

- Była poruszona sprawa mówił m, in.

p. minister — kosztowności budowli kas cho?

rych. Za czasów urzędowania p. ministra Pry
stora i mojego, żadna nowa budowla nona nie
została wzniesiona, tylko ukończono te wszy?
stkie, które były rozpoczęte jeszcze za cza?
sów samorządowych. Kasy porywały się na

nadzwyczajno budowle, nieraz niepotrzebne,
nieraz tak kosztowne, że przekraczały wszel?

ką możli'wość finnasową kas chorych. Jeżeli
w tej drw ili kasy są w trudnych warunkach,
trzeba to przypisać tym pożyczkom, które mu

siaty zaciągać na te imprezy.
SPRAWA TARYF KOLEJOWYCH.

Na sobotniem posiedzeniu przystąpiono do

obrad nad budżetem ministerstwa poczt oraz

ministerstwa komunikacji.
Min. Kuhn poruszył w dyskusji sprawę ta?

r y f kolejo-wych, oświadczając, iż zatrąca ona

o ty le dziedzin naszego życia gospo-darczego,
że masi być regulowano z punktu widzenia ca?

loksztaltu naszych interesów. Wszelka zmia?

na ta ry fy opiera się na współpracy czterech
resortów: rolnictwa, przemysłu i handlu, skar?

bu i kom-unikacji.
. Nie chciałbym, aby Senat pozostawał pod

wrażeniem, że taryfy w Polsce są zbyt wyso*
kie. Gdy je porównamy z taryfami innych
państw, to okaże się, że w Polsce są o-ne naj?
niższe. Okazało się nawet, że nasze koleje,
nie mogą egzystować przy tak niskich tary?
fach, dlatego w r. 1929 poddano je rewiizj; i

nieco podwy-ższono, zachowując szereg ta r y f

wyjątkowych d-la a rtykułów pierws-zorzędne?
go zn-aczenia i dła eksportu.

Oczywiście w związ-ku z obecnym . kryzy?
sem należałoby poddać re wizji zasadniczej ta?

ryfy kolejowe i obniżyć je odpowiednio do

apadku war-tości tow arów; alto zachodzi tu

wielkie niebezpieczeństwo, żebyśmy nic w i­
ęźli na drogę deficytowości kolei.

DODATNI BILANS HANDLOWY

Minister przemysłu i handlu p'. Zarzycki o?

atówiL.dokładnie położenie naszego przemysłu

węglowego i stosunki w przemyśle haftowym
i włókienni-czym.

Zasadniczej wagi sprawą jest eksport'. O?

ezywiście zasadą musi .być, b y to wa r wycho?
dził na rynek zagraniczny bez strat, ąle sza?

leństwem by ło b y bezwzględno s-tosowanie tej
zasady już dzić i na-głe skończ-enie ze stratnym
eksportem. T akich ekspery-mentów n ik t roz?

sądny czynić nie mo-że. Ucieczka z rynku za?

granicznego zmusiłaby na-s do powrotu, który?
by nas kosz-t-ował jeszcze znacznie drożej.
Trzeba się też liczyć z kwestją zatrudnienia,
bo przemysł n-asz zatrudnio-ny jest w prze-sz-ło
17 procentach przez zamówienia zagraniczne.

W handlu za-granicznym nie bierzemy tak wiej
kiego udziału, byśmy mo'gli z niego wyeofy?
wać, przeciwnie, jesteśmy prawie na szarym

końcu. D umping stosują wszystkie państwa,
więc mówić o fetyszyźmie eksportowym jest
to składać do-wód nieznajomości rzeozy.

Mówiąc o zagadnieniu karteli p. minister

wspomina o rządo-wym projekci-e, dotyczącym
nadzoru nad kartel-ami, który aa inicjatywą p.
m in is tra został wstrzym-any. Życ ie gospodar?
cze liie lubi gwałtownych wstrząsów.

Organizm nasz jest wytrzymały i odpor?
ny. Je-st równowaga budżetowa od której rząd
nie odstąpi, gdyż na zasadnicze eksperymenty
dziś nie pora. Można snuć różne teo-rje i te?

o ryjki, na walkę z niemi niema dziś czasu.

Utrzymanie dodat'niego bilansu handlowego
jes-t dalszym dodatnim elementem i kanonem,
od którego rząd nie odstąpi.

P. Woicwotfa Pomorski w Gdyni

W ostatnich kilku dniach p. wojewoda pomorski Kirtiklis dokonał objazdu województwa po

morskiego, zatrzymując się dłużej w Gdyni, gdzie odwiedził również oddziały Inn

spektoratu Straży Granicznej w Gdyni, zarówno lądowej jak i morskiej. Na zdjęciu nas

snem widzimy p. wojewodę Kirtiklisa (X ) w otoczeniu przedstawicieli władz miejscowych
o-raz oddziałów Straży Granicznej morskiego i lądowego.

Poprawa na rynien pieniężnym
JlStcfe Baasleu Polskiego zwntlcnia o 1 pmsBSstOw-

Od tygodnia przeszło daje się zauważyć
pewne odprężenie na międżynarodówych ryn*
kach pieniężnych. Najważniejsze waluty:
funt i dolar wskazują tendencję coTaz bardziej
stałą. Wahania' tych dewiz, tak znaczne w

tygodniach poprzednich, ustały. Angielski
kanclerz skarbu, N evilłe Chamberlain, zapo*
wiedział szybkie zniesienie ograniczeń dewi*

zowych w A nglji. Ponadto Bank Angielski
zebrał środki na spłacenie Ameryce 150 miljo*
nów dolarów płatnych w sierpniu r. b, Jak wia

domo, przed niedawnym czasem stopa dyskon
ttowa Banku Angielskiego została obniżona
z 6Ve na 5Vo. Za Londynem poszedł New

Jork, -Stockholm i Oslo, co przyczynia się. do

uspokojenia międzynarodowego rynku pie*

niężnegó.
Również na naszym ry nk u daje się zsuwa*

żyć pewna poprawa. Kurs akcyj Banku Pol*

skiego zwyżkował w ciągu kilku dni z 80Vś
do 88. Prasa zagraniczna coraz mocniej pod*
kreślą solidność bankowości polskiej, podno*
sząc jej płynność i odporność na wstrząsy,
w'ywołane kryzysem finansowowalutowym na

rynkach międzynarodowych. Jako jeden z do*
wodów tej płynności i zasobności można przy*
toczyć fakt, że B'ank Zachodni, pow'odowany
nadmiarem gotowizny, zw olnił ostatnio, drogą
przedterminowego wykupu zredyskontowane*
go portfelu, cały swój kredyt w Banku Pol*
skim.

13 pafislw na kongresie komunikacji
lotniczej

-\V międzynarodow'ym kongresie towarzystw
komunikacji lotniczejj który rozpoczyna się
w Warszawie w dniu 15 b. m., zgło siły udział,
oprócz Polski, przedsiębiorstwa lotnicze dwu?
nastu państw: A n glji, Bełgji, Czechosłow'acji
(dwa przedsiębiorstwa), Danji, Finlandji, Fran

cji (pięć przedsiębiorstw), Holandji, Jugosla?
w ji, Niemiec, Szwecji, Węgier oraz Włoch

(trzy przedsiębiorstwa. Z ramienia Ligi Na?
rodów przybędzie na kongres członek sekcji

komunikacji i- tranzytu,- p. Tombs; z ramienia

Międzynarodowej Izby Handlowej — sekre?
tarz generalny komitetu centralnego francu?

skich tow'arzystw ko-munikacj-i lotniceej* p.
Comoz, imieniem Międzynarodowego Komite?
tu Lotniczego Prawno?Technicznego — sekre?
tarz generalny p. Sudre, oraz imieniem Między
narodowej Komisji prawuodotniczej adw.

Henryk Ko-n-ic.

Pedro i osioł Jego Rindi
W ulicach Pizy; wrzał ruch jarmarczny.

Wszędzie tworzyły się zatory z tłumu i roz­
brzmiewał gwar zmieszanych okrzyków,! nawo­
ływań. Przez ś'rodek tłumu przepychał' się Pe­
dro, ciągnąc za sobą swego osła, obładowanego
różnym towarem. ,,Miejsca, dla osła Rindi, sen-

norowie!" Tłum rozstępowa! się ze śmiechem
tworząc wąskie przejście, gdyż każdy cbciał
zobaczyć osła Rindi, słynącego jako mądre
zwierzę daleko poza granicami miasta. Jednak
żar słoneczny zdawał się dokuczać osłowi bo
przystawał co parę kroków rzucając ryki swe

w tłum. Nagle podskoczył w górę zrzucając z

siebie gniotący go ciężar. Biedny Pedro w po­
cie czoła musiał zbierać rozrzucony towar i ła­
dować go zpowrotem na grzbiet osła. Potem
pociągnął dalej, powtarzając swe: ,Miejś-e dla
osła Rindi. śennorowiei" Lecz z wysiłku i u-

pału poczuł Pedro łamanie we wszystkich
; członk'ach i bót w całem ciele, tak że tylko z

1 -vielkim wysiłkiem mógł posuwać się dale(.

Wówczas Rindi przystanąwszy wskazał głową
wbok i ryanął przeciągle. Pedro spojrzał w kie­
runku wskazanym przez osła i ku 6 wei rado
ści ujrzał aptekę, do której się natychmiast u

dał. Ze słów Pedra ap'ekarz zmiarkował odra-
zu o co idzie, wyjął z szuflady pudełko i po­
dał Pedrowi tabletkę Aspiriny, którą ten m il­
cząc zażył Osioł zaś stał we drzwiach i od cza­
su do czasu porykiwał. Po pewnej chwili Pedro
przeciągnął się ostrożnie i czując, że ból ustę­
puje, rozjaśnił twarz i chętnie zapłacił należ­
ność. Aptekarz zaś mówił: ,,Dam ci radę Pe­
dro: ile razy poczujesz ból członków, zębów
głowy, albo gdy zachorujesz na grypę, reuma­
tyzm, tub przeziębisz się, bierz zawsze ta ble tki
Aspiriny ze znakiem BAYER w kształcie krzy­
ża". Rindi potwierdził ryknięciem prawdę tych
słów, a Pedro powędrował z nim dalej pokrzy­
kując s-we; ,,Mie-jsce dla osła Rindi, sennoro-

wiel".

Reumatycy i cierpiący na bóle nerwowe wia-
i we własnym interesie natychmiast wypróbo­

wać znane ze swej skuteczności tabletki Togal.
Toga! bowiem nietylko uśmierza najsroższe bó­
le, lecz w naturalny sposó-b usuwa pierwiastki
chorobotwórcze. Nieszkodliwe dla serca, żo­
łądka i innych organów. Przeszło 6000 lekarzy
wyraziło swe uznanie dla skuteczności działa­
nia Togalu. We wszystkich aptek. Cena zł. 2.

(cng ziemniaków
w kampanii wiosenne!

Związek Eksporterów Ziemniaków w Toru­
n iu komunikuje nam, że nastąpiło załamanie,
się cen. na ziemniaki eksportowe w A nglji i
w skutek tego prawdopodobnie eksport do An­
g l j i ulegnie zmniejszeniu. N ie pozostanie t a

bez wpływu na eeny ziemniaków w Polsce,
któ re za pierwszorzędne gatunki i sumienne

sortowanie prawdopodobnie nie przekroczą su­
my zł. 6 - 6,50 za 100 kg. loko stacja zała­
dowcza. Gd yb y producenci mogli tą cenę osią­
gnąć za odmiany białomięsne, to uznać należy
w obecnych warunkach, że osiągnęli oni cenę
maksymalną.

Popyt na ziemniaki żółtomięsne jest w tej
chwili jeszcze nieznany, przeto ceny ziemnia­
ków żółtomięsnych prawdopodobnie będą nieco

niższe.

Związek Eksporterów Ziemniaków w Toru­
niu zwraca się z wezwaniem do polskich firm ,

eksportujących ziemniaki,; aby w kampanji
wiosennej r. b. przyjmowali od producentów
ziemniaki bezwzględne zdrowe, wyłącznie jak-
najlepiej sortowane i ładowane do wagonów
w ten sposób, iż ziemniaki nic uległy okale­
czeniu lu b zgnieceniu.

Do producentów ziemniaków Związek ape­
luje, aby eksporterom ziemniaków dostarcżalt

tylko pierwszorzędnej wartości ziemniaki.
Przez współdziałanie bowiem ro lnika z eks­

porterem ziemniaków uniknie się tak przy­
krych dla interesów handlowych Polski wypad­
ków, jakie miały miejsce w jesieni r. ub.

Wywóz zlemniaS(ów
W dniu 10 b. m. odbędzie się w Państwo*

wym Instytucie Eksportowym konferencja w

sprawie wywozu ziemniaków, zwoływana na

życzenie sfer zainteresowanych. Przedmiotem
obrad konferencji będą sprawy dotyczące
techniki i finansowania wywozu ziemniaków,
które nasunęły się w związku z poprzednią
konferencją, odbytą w Gdyni w dniu 2 bm.

Konferencja ma rozpatrzeć szereg odpówie'd
nich wniosków.

Wywóz węgla
przez Gdgnlę

W ciągu lutego wywieziono przez G dynię
ogółem 243.895 ton wę-gla eksportowego i

11.641 ton bunkru. Węgiel ten był przeznaezo*
ny do następujących krajów: 106.270 ton do

Szwecji, 59.434 ton do Norwegji, 43.580 ton do

Danji, 8.880 ton do Łotwy, 7.270 ton do Włoch

7.215 ton do Francji, 5.745 ton do Holandji i
5.500 ton do Islandji.

'

Koch wigdawniczu
CZESŁAW KLARNER - ,,Śląsk i Porno

rze jako symbole naszej niezależności. Toruń
1932 r. (Str. 65, 26 tabel i 10 wykresów). Cena

5 złotych, '"-
.

KAZIMIERZ TYMIENIECKI - ,,Dzieje*
wy stosunek Polaków do morza". Toruń 1932

r, (S*r, 34). Cena 2,50 zł.

ROMAN DYBOSKI — ,,Żywioł morski
w twórczości Józefa Conrada'". Toruń 1932 r.

(Str. 25). Cena 1.50 zł.

Skł-a-d główny; Kasa im. Mianowskiego w

Warszawie.
Z cyklu wykładów zorganizowanych przez

Oddział gdyński Instytutu Bałtyckiego, pod
wspólnym tytułem ,,Światopogląd Morski", u*

kazały się obecnie na półkach księgarskich tr'zy
wyżej wymienione, prące, z których pierwsz-a
obejmuje następ-ujące rozdziały: Struktura go?
spodarcza P o lsk i; Śląsk - ogniskie-m przemy?
słu polskiego; Pomorze bazą polskiego han

dlu zamorskiego; Po-morze — p 'olityczna i go*
spodarcza racja st-anu. Publikacją prof. Ty*
mieńicckiego - ,,D ziejowy stosunek Polaków

do morza", zawiera, poza wstępem i zakończę*
niern, 5 rozdziałów oświetlających historyzny
rozwój naszej polityki morskiej, w referacie

zaś ,,Żywioł morski \y twórczości Józefa Gon*

rada", prof. Dyboski omawia w 3 kolejnych
rodziałach: Przeży-cia j przemiany Conrada:

Morze, marynarze i okręty w twórczości Con,
rada; o-jaz Conrad a ideologjy morska Polski

dzisiejswj:
Powyżs-ze wykłady, który-ch celem jcet stwo

rzyć w społeczeństwie naukowe podstawy świa

to-poglą-du morskiego. udostępnione obocn. dn:

kiem, spotkają się niewąt(pliwie t zainteresoW8
niem szerszego ogółu czytelnikó(w,
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GNIEW
- Posied'zenie sekcji dochodowej i rozdziel

cze) Parafialnego Komitetu Pomocy BezroboU

nym . Dnia 4*go bm. odbyło się posiedzenie
Sekcji dochodowej P. K. P. B. w Gniewie pod
przewodnictwem miejscowego wikarego ks.

Motylewskiego Franciszka i p. Piątka profoso
ra gimnazjum gniewskiego. Na posiedzeniu
uohwalon natychmiast po skończonym poście,
urządzenie wielkiej imprezy dochodowej na

rzecz pomocy bezrobotnym.
. W tytń samy diniu odbyła swoje ty-godnio*

we posiedzenie Sekcja rozdzielcza Par. K. P. B.

pod przewodnictwem nacz. poczty p. St. Gos
ca. Na posiedzeniu ustalono 62 rodziny beza

robtonych, mające prawo zg'łoszenia się po za*
silek w bieżącym tygodniu. Suma pieniędzy
wraz z naturaljami przygotowanemi do rozdzia
łu wynosi łącznio 340 zł Bezrobotni z dużą
rodziną otrzymają po z!. 8, ze średnią rodziną
po zł. 6 , samotni po zł. 4, na bieżący tydzień.
Podział pieniędzy i naturalji odbywa się w so

boty od. godz. 14*tej w lokalu p. Bartkow'skiej
go.

- Przytrzymanie niebezpiecznego oszusta

pocztowego. Dnia 2 hm. posterunek poli-oji w

Gniewie przytrzymał w urzędzie pocztowym
w Morzeszezyznie niebezpiecznego oszusta po
ez-towego Jana Sarnow'skiego, zamieszkałego w

Bydgoszczy, w chwili, gdy wymieniony usilo*
wał podjąć pieniądze na podstawie sfałszować

nej książeczki P. K. O.
Jak przeprowadzone dochodzenia wykaza*

ły Sarnow'ski, aby uzyskać prawdziwą ksiątecz
kę P. K. O. wpłacił w urzędzie poczt, w Fora
donie żŁ 5; sumę tą sfałszował na zł. 115, po*
oze'm'na tą już sfałszow'aną książeczkę pod*
jął w Urz. Pocztowym w Bydgoszczy zł, 75,
a w Osie - zł. 30. Po podjęciu tej sumy,
książeczkę zniszczył, sfałszował natomiast

swój dowód osobisty na nazwisko Kuraszkie*
wicza Kazimierza, wpłacił znowu po 5 zł. w

Urz. Pocztowym w Bydgoszczy i Szubinie, w

ten sposób nowo uzyskane książeczki P. K. O.
znowu sfałszował i pobrał na nie w Urzę*
dach Pocztowych w Lubichowie, Smętowie,

Pelplinie, Skórczu, K'ościelnej Jani i Gniewie,
łączną sumę zł. 525. Sarnowski przytrzymany
został dzięki naczel'nikowi poczty w Morze*

szczynie w chwili, gdy j ten urząd usiłował o*
szukać. Przy przytrzymanym znaleziono 73

złote, a podczas ścisłej rewizji jeszcze 220 zł.

ukryte w płaszczu za podszewką. W ten spo*
sób pośzkodowano Urzędy pocztowe uzyskały
przynajmniej częściow'y zwrot utraconych
sum. Podczas rewizji domowej u aresztówa.

neigo znaleziono jeszcze jedną sfałszowaną
książeczkę P. K O.

— Lodołamaoze ruszają do pracy na Wiśle.

Jak się dowiadujemy w dniu 4*go bm., przyfey*
ły do Tczewa Iodołamacze, które w' dniu 5*go
marca br. mają wyruszyć w górę Wisły — aby
przerw'ać powstałe ostatnio zatory i pokrywy
lodowe. Szybkość poruszania się lodołamaczy
uzależni'ona jest od grubości lodu i wysokości
stanu wody, dlatego też spodziew'ać się ich
można w Gniew'ie za 4 — 5 dni, gdyż szybciej
niż 7 km. dziennic, narazie posuwać się nie

mogą.
- Ważne posiedzenie gniewskiej Rady

M iejskiej. Dnia 7*o bm. o godz. 18*tej, odbe*
dzie się w sali ratuszow'ej, pokój nr.. 1 pasie*
dżemie Rady Miejskiej z następującym porząd
kiem obrad: 1) Zagajenie, 2) Odczytanie pro*
tokólu z ostatniego posiedenia, 3) Wybór 3*ch
członków do podpisu protokółu, 4) Zatw'ierdzę
nie sprawzdania kasowo rachunkow'ego za rok

budżetowy 29*30, 5) S(prawa elektryfikacji mia
sta (potanienie opłat za elektryczność), 6) Wy
bór 2*ch członków do Rady Miejskiej K. K. O.

7) Wybór uzupełniający w skład komisyj re*

wizyjnej kasy miejskiej, 8) Przyjęcie do wia*
dcrmości dekretu zatwierdzenia pana Wojewo
dy Pomorskiego w sprawie korzystania z krót
koterminowego kredytu do 20 procent wiła*
dów szczędnościowyoh M. .K. K. O., 9) Spra*
wa utworzenia w Pelplinie siedziby powiatu
tczewskiego, oraz sprawa przyłączenia do ob*
wodu roków, sądowych w Pelplinie. Posiedzę
nie tajne. 10) Spraw'a bekomarni, 11) Interpe*
lacje. R-i

Chełmno
— Z życia b. Uczestników Powstań Naroś

dowych. W dniu 28 ub. m. odbyła tut. grupa
Walne doroczne zebranie w Dworze Chełmiń
skim.

P-o wyczerpaniu sprawozdania prezesa, skar
bnika i sekretarza, zebranie udzieliło ustępu*
jącemu zarządowi absolutorjum.

Zebranym marszałkowa! druh Dobrzalski
Fr. senjor.

Nowowybrany zarząd ukonstytuow'ał się na

stępujące: prezes — druh Komosiński, sekre*
tarz — Ceraficki A., skarbnik Matszewski
Edmund.

Zebranie uprawomocniło zarząd do koopta
oji kome(ndanta grupy.

Zebranie cechował duch żołnierski, zdro*
W'a myśl i rzeczowa dyskusja.

Tiącliola
— Z życia Ogniska nauczycielskiego. We

W'torek, dn. 1 bm. od(było się zebranie Ogniska
Związku Nauczycielstwa Polskiego. Referat o

kronice szko-lnej wygłosiła p. Wiśniewska.
Wszyscy słuchali w'szechstron(nie opracowane
go referatu z wiełkiem zainteresowaniem. Oży
wioną dyskusję wyw'ołała sprawa przecią-żania
nauczycielstwa pracą nieprzewidzianą w usta*
wach i rozporządzenia-ch. Nauczycielstwo
Zw'iązkow'e pracować będzie zawisze ofiarnie
dla dobra Państwa, jedn-ak bronić si-ę będzie
przed przeciążeniem do którego prow'adzi się
w wiel'u szkołach na podstawie źle zrozuraia*

nych inten-cyj w'ładz szko-lnych. Zebrani w'eź*
w'ali Zarząd do wszczęcia odpowiedniej akcji,
Projekt Zarządu, by utworzyć przy Ognisku
kasę samapomocy koleżeńskiej, przyjęty zo*
stał prze-z wszystkich z uznaniem.

PSrecza
— Tow. Śpiewu św. C ecyljijarządza w nie*

(dziel-ę dnia. ó bm. w sal: p. Łuszczyńskiego z

'w'spółudziałem tut. szkoły pow'szechnej ,,Aka*
demję Papieską". Program, słow'o wstępne w'y*
głosi ks. pro-b. Rochowiak, dalej dekl(amację,
'występy, śpiewu i referat o życiu i działal-noś-ci

Papieża Piusa X I przez naucz. Gackowskiego.

Programu radiowe
Wtorek dnia 8 marca 1932

Warszawa. 11.20 Kom. meteor 11.45 Co*

dzienny Przegląd Prasy Polskiej. 11,58 Sygnał
czasu. 1310Urz. kom. Państw Insi. Met. 13.15
Komunikat gospodarczy. 13.40 Pogadanka roln

p. t. ,,Jak cobie pomóc w pracy konkursowej
przysposobienia rolniczego, sposoby, samo­
kształcenia' 1 wygł. inż, St, Wyrzykow'(ski. 13.55 ;

iMuzyka.14.0G Pogadanka roln. p.
'

t . ,,Rad'o u :

rolnika", wygł, inż, Z. Kobyliński. 14.20 Poga- j
danka rola. p. t. ,,Zakończenie kursów Radiowe !

go Uniwersytetu Ludowo-Roln.icze.go, 1513 -

,,Chwilka .cinicza". 15.35. Odczyt z cyklu, dla

maturzystów szkół śr, (dział: ,,Biologią-') .,Ciąg- .

łość życia na ziemi", wygł. prof. St. Sumiński;
15.45 Giełda pień. oraz kom. Contr Biura Hydr,
dla źegi, i ryb. 15.50—16.15 Program dla dz:eci:

a) Opowiadanie inż. A. Paszkiewicza p . t ,,Móf
czarny lokaj Jose (wrażenia z Afryki) (dla dzie­
ci starszych) b) Obrazek pióra B, Hertza p. t.

,,Coś tam w lesie huknęło" (dla najmłodszych)
16.20 Odczyt z cyklu dla maturzystów szkół śr.

(dział ,,Historja'*) ,,Religja starożytnych", wygł.
prof. B. Dunikowski. 16.40 Piosenki w wyk. H.

Ordonówny (płyty). 17.10 Transmisja z Wilna,
17.35—18.50 Popoł. koncert symf. w wyk, ork.
Filh. Warsz., po-d dyr. F. Mahiera. 1) J. Haydn:
Symfonja D-dur Nr. 104; 2) K. :R,athaus: Mała

przygrywka (Kleińee j/orspiel) ną ork- smycz­
kową i trąbkę oip. 30; 3) J. Fitelberg; Koncert
aa orkiestrę smyczkową; 4) L. Mozart. Diverj
timento Mi'itare w oprać. Ę. Kleiherą; 5) W A.

Mozart; Uwertura do o-p. ,,Dyrektor teatru

(Schauspieldyrektor). 18.50 Rozmaitości. 19.15

,,Książka rolnicza", wygł. inż. Wł. Sawicki 1930
Wiadomości sportowe. 1.9.35 Ork, Sandlera (-pły
ty). 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy 20.00 Fel

jeton p, t, .,Życie gwiazd", wygł. p. J. Wasiu-

tyński. 20 15—21.55 koncert popul. 21 55 do
22.10 Skrzynka pocztowa techniczna, 22.10 do
22.40 Utwory dawnych mistrzów w wyk, M
Trombini- Kazuro (klawesyn), T. Ochlewśkiegc
(skrz.) I M. Sząleskiego (altówka). 22 40 Doda­
tek do Pras. Dz. Raajow, 22.45 Urzęd kom.
Państw. Inst. Met, i kom. policyjny. 22.50^-24.08

Muzyka taneczna.

ł OZWIĘKOWE KINO Gigantyczny, największy, film świata!

ŚWIATOWID ,,5lerowlec 1. A. 3"
Dziś i dni następne! WRAY i RALF GRA WES. Ponadto świetny nadprogr.

TOIMiH
a

1

DŹWIĘKOWE KINO

PAŁACE
Dziś i dni następne'

Najwybitniejszy dźwiękowiec sezonu.
'

Obcym całwwaC wolno*4
dramat namiętności, które w sercach iudzkich pożar wzn'eceią. W reU fli,

ROBERT MOISTOOMEKY i CONCHiTR MÓNTENEGKO
Ponadto dodatek z Flip i Hapem.

KUPUJCIE
zawsze iglho

HATEBJAŁY
H0LINDY

B o przodują w modzie
B O najszlachetn. jakości
B o olbrzymi wybór
Bo niskie ceny!

Prawtiziwgi Skład fabryczny

GUSTAW

ToruB, ul. Szeroka 19.

LICYTACJA PRZYMUSOWĄ.
8 marca o 11,30 sprzedaję u sped. Sądeckiego przy­

musowym przetargiem za gotówkę: damski sygnet, lu
itro, zegar, biurko, gramofon, torebkę, parasol, pudeł­

ko z przyrządami do manikury, garnitur pluszowy, obra­
zy, rogalik, stolik, guziki, nici, gumę; o 14 w Podgórzu
Puławskiego 5; serwisy do kawy, stół składowy, półmi­
ski, maty, garnki, dzbanki, drut, 150 kg, łańcuchów;
o 15 Puławskiego 9; wagę stołową; o 15,30 przy Par­
kowej 98: biurko, kanapę, szalę, zegar, umywalkę

^31
Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12.

UCHWAŁA, Celem rozpatrzenia wniosku, rzeżnika
Ernesta Hoenkego w Pucku o udzielenie odroczenia
vypłat, wyznacza się termin na dzień 23 marca 1932

roku godz. 10 przed poł. pokój 6 Na termin mogą przy­
być wierzyciele celem udzielenia Sądowi wyjaśnienia
2. N. n, 4/32, 1735

Puck, dnia 26 lutego 1932 i
Sąd Grodzki.

IłCEzłeEanfe

lekcgi
frattcusk ego, angielskiego
niemieckiego, gry na forte*
p anie. Adamska, Sukien*
nicza 4- Toruń. 232

r
1697 gj

Tak jest a nie inaczej:

BARWA czyści i farbuje,

wykonaniemswemczarujei*********
Toruń Szeroka 21.

J

PRZETAFG PRZYMUSOWY.
Dnia 8 marca b. r. o godz. 12 u spedytora Sądeckie­

go sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę:
obraz, rower, umywalkę, aparat froterowania; o go­
dzinie 13,30 przy h i . Chełm. Szosa' 87: drewniaki,
szczotki, trzepaczki; o godz. 14 przy Chełm. Szosie 2 /6 :

garnitur klubowy, zegar, obraz, biurko. 1732
Chrzanowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 8 marca o 11 sprzedawać będę u spedytora Sa

deckiego najwięcej dającemu za gotówkę: sypialnię,
kanapę, bufety, bibljotekę, stół, krzesła, gardeiobiar

przedmioty; o 14 przy Grudziądz
fuej 90: szały, krzesła, łóżka, pomocnik, kredensy
.varształy stolarskie toaletkę, różne deski i inne przed

1734
ł ) Rganyszklewłca, komornik sądowy.

Rada Nadzorcza ,,ludowe!
Spółdzielni Wgdawniczci"

w TorasmHa
z odpowiedzialnością udziałami" niniejezem zwołuje
Walne Zgromadzenie Spółdzielni na dzień 12 marca
1932 r., na godzinę 18-tą, w lokalu O. U. W. F. i P. W.
w Toruniu, Rynek Staromiejski 10 z następującym po­
rządkiem obrad;

1. Zagajenie.
2. Wybór prezydium.
3. Sprawozdanie Zarządu.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
5. Zatw'ierdzenie bilansu na r. 1931 (absoiutorjumj.
6. Podział zysków.
7. Przyjęcie preliminarza. budżetowego na r. 1932
8. Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej.
9. Wolne wnioski.

Rada Nadzorcza.

PRZET'ARG PRZYMUSOWY.
Dnia 7 marca br. o godz. 12 sprzedam przy uł. Pod

Blankami 12 najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą: 4 kozły do lornierowania.

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Baczność!
Ceny zniżone do jo proc.

vr Salonie Mód
..Kresow a talia

Wykonuję suknie kostiumy,
palta, żurnale francuskie.

TORUŃ, Jęczmienna 22/ 16,
I. ptr. 1636

W sprawie przymusoweg'o przetargu nieruchomości
Nowe tom II karta 54 — 3. K. 36/31 Twarda Góra tom
I karta S3. K. 33/31 Leśna Jania tomI karta 5 —3 K
29/31 wysłano w ćniu 29 lutego 1932 r. wezwanie
ogłoszenia terminów przetargowych w wyżej wymie­
nionych spraw'ach Ze względu na lo, że terminy zo­
stały cofnięta., uprasza się zarządzonych ogłoszeń nią
wykonąć i zarządzenia zwróc-ić. 1720

podp, Kcenner
Uwierzytelnia.

Sir. sekretarz Sądu Grodzkiego.

Zanim
kupisz nowe, zajdź do
,,OkaziopoIu'' obejrzeć uży*
wane jadalnie sypialnie, po*
jedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
maszyny do szycia, patefo*
ny, siodła oficerskie przepi*
sowe, elektroluny do odku*
rzania, futra męskie i dam*
akiejaknowe, płaszcz, ubra*
nia, obuwie, powóska paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalo*
graf oraż wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

,,Ok jjapol"
Grudziądz, Płac 23 Stycznia
28 (dawn. nr. 14 w pod"

wćrzu. 1460

lisio)
na ąprzedaż. Brodnica o/Dr-
skrytkn poczt. 'M. ryja

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 8 marca o godz. 11, przed poł. sprzedawać bę­

dę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: bufet dębowy,
gramofon, garnitur klubowy, kanapy, 2 fotele, bieliż-
niarka.

Linde, komornik sądowy

ZAPOWIEDZ.
Po-daje się do ogóinej wiadomości, że 1. nieżonaty

fryzjer Stefan Bie erzewski, zamieszkały w Gdańsfett-
Zoppot, syn kołodzieja Stefana Bielerzewskiego I te­
goż małżonki Mai aimy z domu Adamczakównej, za­
mieszkałej w Gostyniu; 2. niezamężna Zofja He'ena
Stefańska, stenotypistka, zamieszkała w Poznania, cór­
ka tokarza Kazimierza Karola Stefańskiego ^pole-głego
w czasie wojny światowej w Rosji i tegoż małżonki Zo-
fji i . domu Bańkowskiej, zamieszkałej 'w Poznania,
chcą zawrzeć związek małżeński. O jakie'jkolwiek
przeszkodzie należy donieść niżej podpisanemu urzęd­
nikowi stanu cywilnego w przeciągu 14 dni.

Obwieszczenie nastąpić winno w Poznaniu i Gdań­
sku.

Poznań, dnia 3 marca 1932 r.

Urzędnik Stanu Cywilnego(
C -) ChybiaskL

Oddamy
wyłączną sprzedaż patento*
wanego artykułu. Tobko
AL Jerozolimskie 8, War*
szaws. 17*7

Szkolą
Podchor. Mar. Wojennej
w Toruniu, poszukuje pia*
nina do wynajęcia na prze*
ciąg 6 tygodni. Warunki
podać piśmiennie. 17*3

Leżanki
materace tanio sprzedaję
przerabiam stare, tapicer.
Toruń, Kopernika 16. (1536

REPERTUAR

TEITIHTOinil

Hupnię
i wymieniam na kaszę:

Tatarkę, proso, jęczmień i
śrutuję wszelkie zboża. Ka*
szarnia, Toruń, św. Ducha
nr 3. 1475

Jak przechodzić samemu
kurs gimnazjalny poleca
Księgarnia Bydgoszcz Śnia*
deekich 46. Złoty 50 prze*
syłać znaczkami lub P.K.O.
1825. 115

PleMc
połap)* męski, syplalate.
stołowy,, łukpUMW w eto*
łsrni Bydgoska 35. flS89

W poniedz.. dnia 7 bm.
o godz. ao*tej

przedstawienie dla
wojska"

,*A %uzaatnttt
w 'e eteee**

Komedja w 3 aktach
Williama B. Atherton'a.

We wtorek, dnia 8 bm.
o godz. 20*tej

.,A iBSKait(iA
a/jc clące

Kotpedfa w 4 aktach
Williama B. Atherton'a.

W środę, dnia 9 bm.
o godz- 20*te;

Otlęewi
Magdaleny Samowaniec

W czwartek, dnia 10 bm.
o godz. aó*tej

.,A
ssSe clące**

Konsedjft w 4 aktach
WtlSia ma B. Atherton'a
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Z ostatniej efknrilt

Tardieu - Nadolnp
Premier francuski ,,chwyta byka za rogi

cydującą fazę. ^Kwestja równouprawnienia
Niemiec W-st tu najważniejszą. Jeżeli obec
nie Tard te idzie na omawianie tej sprawy
to odpowiada to dotychczasowej taktyce
francuskiego premjera chwytania byka za

rogi. Taktyka ta zmierza do tego, aby al­
bo przesądzić sprawą równouprawnienia w

sensie tezy francuskiej, albo też doprowa­
dzić w pojedynku z Niemcami do zagroże­
nia samej konferencji.

Madrcarźaaizacfą GospodarcząEuropy
współpracować analą i Niemce

Berlin, 7. 3. (PAT.) . Wczoraj ambasador
francuski Francois Poncet złożył w urzedzie

spraw zagrań, side memoire, w którem rząd
francuski sprecyzował stanowisko swe w spra­
wie możliwości zwalczania kryzysu gospodar­
czego w krajach południowo-wschodnich Eu.
ropy.

Ambasador francuski zakomunikował ró­
wnocześnie sekretarzowi stanu von Biilowowi

(o) Berlin, 7. 3 . (Teł. wt.) . Zamach na radcę
ambasady niemieckiej w Moskwie jest obecnie

obszernie komentowany przez prasę niemiecką.
Zamach, zdaniem dzienników berlińskich, był
przygotowany nie na radcą v. Twardowskiego,
a na ambasadora v. Bircksena Zamachowiec ty l­
ko pomylił samochody i miast strzelać do Merce-

desu, w którym zwykle jeździ ambasador v.

Bircksen, widząc in ny samochód ambasa'dy, od-

W powodzi konferencyj wniosków, dy
akusyj i rokowań, toczących się obecnie w

Genewie tonie i niknie z szczególniej­
szej uwagi przeciętnego czytelnika donio­
słość poufnych rozmów pr'owadzonych nad
Lemanem pomiędzy premierem Tardieu a

reprezentantem Niemiec p. Nadolnym.
Saint Br.ce pisze w ,,Journaru". że pra-

wdopodoocie nastąpi starcie punktu widzę
nia francuskiego i niemieckiego,

,,W zw.ązku z tem, w kołach niemiec­
kich ukazuje się wielkie niezadowolenie z

ujawnienia niektórych propozycyj uczynio
aych p. Tardieu przez p. von Hoesch'a i p,
Nadolnego Chodzi tu tylko o poufne roz-

roowy, w czasie których Niemcy dały do

zrozumienia, że kiedy mówią o równości,
to rozumieją przez t*o równość jakościową,
a nie równość ilościową, Niemcy rzuciły
również myśl skrócenia z 12 na 6 łat okres

służby wojskowej w Reichswehrze,
Zrozumiałem jest, że ujawnienie takich

propozycyj nie jest dla Niemców przyjem­
ne, Istotnie uderza w oczy, że najpewniej­
szym rezultatem takie; redukcji, byłoby
podwojenie kadr niemieckich, ponieważ w

okresie 12-o letnim przez służbę wojskową
przeszłyby 2 serje rekrutów zamiast jednej.

Perta ec w ,,Echo de Parts" omawia rów
nież konferencje z Nadolnym i pisze:

W ubiegłym tygodniu, prezes Rady M ini

atrów nie uk rył przed przedstawicielem
Berlina, ż Francja nie będzie się targować
co do głównej rewindykacji niemieckiej
równouprawnienia, równości statutu woj­
skowego tj rewizji części V Traktatu Wer

Salskiego zawierającej klauzule wojskowe.
Obecnie należy się dowiedzieć za jaką cenę

rząd Rzeszy odstąpiłby ewentualnie od tego
najwyższego żądania. W ogólnych słowach,
możn'a powiedzieć, że w ostateczności rząd
niemiecki zrezygnowałby chwilowo z rów
ilości kwar.iytatywnej, lecz, źe nie ustąpi co

do równości jakościowej. Chciałby, przynaj
mniej posiadać te same kategorje broni co

mocarstwa zwycięskie i mocarstwa neutral

ne, łodzie podwodne (jeżeli zostaną utrzy­
mane), czołgi Hd, Poza tem rząd niemieck1

domagałby się zwiększenia efektywów ar-

mji niemieckiej, np. skrócenie do 6 lat służ

by wojskowej (obecnie 12 lat), co spowodo­
wałoby zwiększenie rezerw wykształco­
nych.

Jest bardzo wątpliwem, by na tym za­
sadniczym punkcie , obie delegacje mogły
wziąć pod uwagę, chociażby drogę, któraby
je doprowadziła prędzej czy później do ja
kiegokoiwiek porozumi'enia

nVossische Zeitung" omawiając rozmo­
w y Tardieu z Nadolnym, stwierdza, że Kon

ferencja wchodzi w doniosłą i być może de

Sowiecka etaspedgcia
na Ocean Łodowatu PólRmcnn

Jak donoszą z Leningradu, sowiecki lodo*
łamacz ,JCrasin**, znany z ekspedycji ratunko*

wej wyprawy Nobilego, udat się przez Zund
do Archangielska, celem poczynienia przygo*
towaó do wyprawy przez Ocean Lodowaty
Północny z Archangielska wzdłuż brzegów
północnych kontynentu azjatyckiego do Wła*

dywostoku. Wyprawę tę przygotowuje so*
wiecki Instytut Arktyczny. Poza celami nau*

kowemi, ma ona mieć także cele praktyczne
na widoku, 'czy i w jakim sto-pniu dałoby się
wyzyskać wody Oceanu Lodowatego Północ;
nego dla żeglugi. Wyprawa uda się z Archan*

gielska przez Nową Ziemię, ujście rzeki Ob,
Jenissiej, półwysej Tajm yr, przylądek Czelu*

skin, morze Wschodnio;Syberyjskie, cieśninę
Beryuga do Wladywostoku. Wyprawa, w któ
r e j poza ,,Krasineni" mają wziąć udział także

inne Iodołamacze, obliczana jest na rok czasu,

przyczem przewidywane jest zimowanie w lo;
dach. (t)

Berlinei Tageblatt w telegramie z Pa­
ryża z dr.. 4 marca przynosi rewelacje o

energicznem dementi premjera Tardieu co

do zamieszczonych tak w prasie francuskiej
jak i' niemieckiej komentarzy do rozmów

prowadzonych w Genewie z delegatem nie
mieckim Nadolnym. Mgła tajemnicy ota­
cza zatem nadal te rokowania które szcze­
gólnie w Polsce wzbudzić muszą niezwykłe
zainteresowanie.

zamiary swego rządu w sprawie pomocy dla

krajów naddunajskich. Memorjał francuski

przedłożony był w ostatnich dniach zainteerso-

wanym mocarstwom. Według inform.acyj biura
W o lf fa , ambasador francuski wyraził życzenie
swego rządu, aby Niemcy uczestniczyły w pra­
cach nad reorganizacją gospodarczą południo­
wo-wschodniej Europy,

G, P. V. surowo ukarze zamachowca
DooHola zamacha bua radcę aiabasadsj atiemicchicfwnoshiyie

aai strzał ao jaaęcego w mm raaey.

(o) Moskwa, 7. 3. (Teł. w ł.) . Komisarjat do

spraw zagranicznych komunikuje, że sprawca za­
machu Juda Stern będzie surowo ukarany. Obec­
nie znajduje się w więzieniu GŁ TT., gdzie bada­
n y jest przez szefa GPU Menżyóskiego, p rzy
udziale sędziego śledczego do spraw szczególnej
wagi Rosenfelda. Szczegóły śledztwa trzymane
są w ścisłej tajemnicy.

Amunlclc, broó, samoloty wciąż
wysyłają Niemcy na Daleki Wschód

Paryż, 7- 3, (PAT). Prasa francuska za­
mieszcza informacje 40 transportach mate­
riałów wojennych, które w ostatnich tygod
niach wysłano z Europy na Daleki Wschód

W dn-u 4 lutego wyruszył z Hamburga
statek do Jokohamy z pełnym ładunkiem
środków wybuchowych. Dnia 5 lutego odje
chały z Hamburga dwa okręty, naładowa­
ne granatami, dynamitem oraz częściami
samolotów. Wszystkie okręty opuszczające
w dniach ostatnich porty niemieck,, zabie­

rają ze sobą broń i amunicję. Dn. 7 lutego
państwowe zakłady Skoda wysłały rów­
nież z Hamburga 1700 skrzyń amunicji. Te

go samego dnia wywieziono z różnych por
tów niemieckich 4.000 skrzyń z amunicją
w kierunku Dalekiego Wschodu. W obec­
nej chwili zakłady Skoda produkują na

wielką skelę granaty i ładunki, które mają
być ekspedjowane do Japonji przez porty
Hamburg i Trjest.

W Zagłębiu wciął bez
zmian

Sosnowiec, 7, 3, (PAT.) . N a terenie Zagłę­
bia Dąbrowskiego panuje zupełny spokój. Za­
powiedziane masówki komunistyczne w k ilk u

miejscach nie. doszły do skutku. Obserwacje
górnicze przystąpiły nor-malnie do pracy w

liczbie 844 osoby. Komitet pomocy strajkują­
cym za zezwoleniem władz wszczął akcję zbie
ramia pieniędzy i darów w naturze,

Iargl Lipskie
licznie obesłali fcnict)

i ^rzene sio wen noltcu

Lipsk, 7, 3, (PAT). Wczoraj otwarte zo­
stały międzynarodowe wiosenne targi lip­
skie, w których biorą udział niemal wszyst
kie państwa świata. Z pośród wystawców
zasługują rra uwagę cztery firmy polskie,

Do tej pory przybyło z Polski ponad 100

kupców x przemysłowców. W pierwszym
dniu zwiedziło wystawę 160 000 osób.

Hitler mu mbwić
w Krbiewcu

Jak donosi prasa gdańska — we wtorek
8 bm, przybędzie do Królewca i wygłosi
tam przemów'ienie przedwyborcze Adolf

Hitler, który — jak wiadomo - wysunął
swą kandydaturę na prezydenta Rzeszy Nie

mieckiej.

Koncenlracia Mfwiirów nad
granica Klaipedtj

Berlin, 7. 3. (PAT.) . Prasa niemiecka w

dalszym ciągu alarmuje opinję publiczną z po­
wodu rzekomej konce(ntracji stra ży litew skiej
na granicy Kłajpedy. Około 600 strażników,
wśród których znajdować się ma większość
regularnych żołnierzy litewskich ściągnięto n*

granicę, skąd oddziały litewskie komunikują
się bezpośrednio z Kownem w drodze radjowej.

Wlellci meteor suad( do morza

RiaKtocBflcgo
W ubiegłym tygodniu zauważono na pół­

nocnym Bałtyku, w zatoce Botnićkiej, polery*
te j obecnie lodem, w pobliżu portu szwedzkie*

go Ęitea, wielką wyrwę w tafli lodowej. Otwór

którego powstanie da się tylko wytłumaczyć
upadkiem w tem miejscu jakiegoś wielkiego
meteoru, mierzył przeszło 30 metrów w średni­
cy. Bliższe badania tego miejsca potw ierd ziły
hypotezę upadku meteoru. Potwierdziły ja.
także pomiary magnetyczne, ( t)

CałaAmerykairozgorączkowaniem
poszuknfemałegoLindbergha

Poszukiwania dziecka Lindbergha nie dały
dotychczas żadnych rezultatów. 3;godzinne
przesłuchanie bony dziecka nie wykazało żad;
nego związku je j z porwaniem. Również aresz

towany Orlando w Brooklynie dowiódł swego
alib i, a wreszcie trzeci osobnik, poszukiwany
przez policję, znaleziony został w jednym
z więzień, gdzie odsiaduje za szmugiel alkoho;
lu od 6 miesięcy.

Sensację stanowi fakt, że kartka, znalezio­
na na oknie pokoju dziecinnego po odkryciu
uprowadzenia, zawierała k ilka słów pisanych
po niemiecku.

Dawn y szofer Lindberga Johnson areszto3

wauy został w mieście Hartford. Na osohę
Johnsona zwróciła uwagę policji bona dziecka,
która wskazała na fakt, że w ostatnim czasie
Johnson usiłował odnowić z nią dawną przy;
jaźń z okresu, gdy b y ł szoferem Lindbergha.
Śledząc Johnsona, policja ustaliła, że Johnson,
któ ry jest obecnie marynarzem na żaglowcu
znanego miljardera Lamonta, dyrektora ban;
ku Morgana, jeździ! samochodem, podobnym
do samochodu, jakim miało być uprowadzone
dziecko Lindbergha. Podobno w samochodzie

znaleziono butelkę z mlekiem, a wreszcie po
dokonaniu rewizji u Johnsona znaleziono kart­
kę, zaadresowaną do Lindbergha, a zawiada­
miającą, że dziecko jes t zdrowe i bezpieczne.
Charakter pisma, jak stwierdzono, jest iden­
tyczny z pismem na kartce, otrzymanej przez
Lindbergha dnia poprzedniego. Lindbergh wy'­
startował na swym aeroplanie do Hartford,
aby być ob'ecnym przy badaniu Johnsona. Po­
licji z trudem udało się powstrzymać tłum od
zlinczow'ania Johnsona podczas prowadzenia
go na śledztwo.

Wobec tego, że b. szofer Lindbergha do­
w iódł swego alibi, został on wypuszczony na

wolność. Policja koncentruje swe w'ysiłki w

celu odszukania samochodu, ja k i zatrzymał się
na chwilę w m. Weatherfield w stanie Massa­
chusetts i zmieni! tabliczkę z numerem. W

samochodzie tym znajdowało się 3 mężczyzn
i małe dziecko. Poniew'aż jednak od chwili

porwania dziecka Lindbergha do dnia. dzisiej­
szego zaszło kilkanaście wypadków porwania
dzieci, co je st obecnie praktykow'ane przez

bandytów amerykańskich, przeto ustalenie
tożsamości dziecka Lindbergha nie je s t łatw-e.

W dziennikach angielskich są liczne opisy aa*

strojów amerykańskich, z których wynika, że

od dołu do góry od człowieka z ulicy, aż do

prezydenta Hoovera, cała Am eryka znajduje
się w stanie niebywałego podniecenia i zdener­
wowania.

Rozpacz p. Lindberghow ej osiągnęła tym ­
czasem punkt kulminacyjny, wobec czego pułk.
Lindbergh w obawie o swą żonę zrezygnował
z walki ze złoczyńcami i złożył w banku w

mieście N e w a rk 50.000 dolarów w banknotach

20-dolarowych, ogłaszając ten fakt przez ta-

djo i prosząc uprowadzicieli swego dziecka,
aby wskazali, w j ak i sposób pieniądze te m ają
być im przekazane.

Londyn, 7. 3. (PAT,) . Zaw'iedziony w swych
nadziejach co do skuteczności pomocy amery­
kańskiej policji, Lindbergh zdecydował zwrócić

się do św iata przestępczego z błagalną prośbą e

pomoc w odzyskaniu dziecka.

Dwóch osobników ze św'iata podziemnego —

Szpitale i Blitz, należący do bandy Al Capone,
upoważnionych zostało do pertraktacji w sprawie
zwrotu dziecka i wypłacenia odszkodowania.

Ogłoszenia: wiersz tnfUm. na stronie 7-łamaw*: . 0,25 zl
w teksie na pierwszej stro n ie .............................. . . ..... 1.50 zl
na drugiej i trzeciej stronie 1zt- wteksie .

-

. 0,60 zl
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze siowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25'; zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2Cj nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-tamowej. . . . . . 15fen.

w hw . . . 4,, ...50 fe n

Drobne za słowo 5 fen, - t y t u ł o w e ..................................................... 10 fe n

k,zy sadowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w T-. -uniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Waotaw Górnicki w i oraniu. StowaeHego 19/21
Rea. odpowiedzialny na Bydąoszc

' Józef Dobrostański Mostowa o

Redaktor odpowiedzialny za sprawy (v. M. Gdańska H'Z Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Reaaktoi odpowiedz, no Gdyn.ę W iktor M ielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józei Dąbrowski

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach. Rynek 70/11.

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo! ,,D-ień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska' ,

,,Dzień Grudziądzki". ,.Dzień Kaszubski" .

,,Dzień Kuiawsie:"
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.

w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . . . .......3-a
z odnoszeniem do domu w Toruniu ........... 3.40 ri
irzez poc-te z odno s ze niem ................................... . . . 3.36 zl

ood opaską .. ....................... 4.50x1
w Gdańsku orzez pocztą . . 2.50 gd przez ch ło p ca .....................2.30 x!
z odbieraniem w administracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- xł
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za-

k(adzie strajki). Administracja nie odpowitda za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA .DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini­
stracji 2./0 zł - na pocztach już z odnoszeniem kwartalni* 3,37 zl

miesięcznie 3,03 z)


